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Kartel lewicy zdobył p ow aba większość w parlamencie

Paryż. 9. 5 . P A T . Przesunięcie na lewo, jak ie  
dało się zauważyć podczas pierwszych wybo­
rów, nietylko utrzymało się podczas w czoraj­
szych ściślejszych wyborów, lecz jeszcze wyi az- 
niej się zaznaczyło. W zrost tego przesunięcia 
rozciąga się nawet na skrajną lewicę, gdzie so­
cja liści i komuniści zdobyli nowe mandaty. Na 
6 15  deputowanych, ministerstwo spraw wewnętrz 
nych posiada obecnie dane co do 610  mandatów. 
W  tej liczbie wybrano 330  kartelistów, 259  depu 
towanych umiarkowanych oraz 2 1  komunistów i 
komunistów dysydentów. Nie biorąc w rachubę 
komunistów, obecny stan rzeczy zapewnia kartę 
łowi w yborczem u w iększość J i  głosów, co ozna 
cza, t e  opozycja poprzedniego parlamentu zam ie 
niła się obecnie w  w iększość. Radykali zy­
skali 44 mandaty, a również liczba socjalistów 
i republikanów społecznych zwiększyła się 
znacznie. Skutkiem tego zapowiadają po­
ważne trudności. Rezultat wyborów sta­
wia na porządku dziennym kwestję, czy 
zwycięski przy wyborach kartel lewicy utrzy­
ma się również na terenie parlamentarnym, czy f  
też nastąpią koncentracje na rzecz innych ugrupo 
wań. W  przyszłą niedzielę zbiera się kongres 
partii socjalistycznej celem przedyskutowania 
raz jeszcze sprawy udziału w rządzie.

PozdzEał manda.ów
Paryż. 9. 5 . (B ) W czorajsze drugie wybory do 

Izby francuskiej, które w całym kraju minęły w 
zupełnym spokoju, przyniosły lewicy fran cu skiej 
jeszcze w iększe sukcesy, niż pierwsze głosowa  
mc. Zwycięstwo lezoicy przeszło najśm ielsze oczc 
kiwania tak pesym istów, ja k  optymistów. O ficja ł 
ny wynik wyborów do godziny 6 rano przedsta­
wiał się następująco: Konserwatyści uzyskali 5 
mandatów i,pcsiadali 8), zjednoczenie republi- 
kańsko-demokratyczne (grupa M arina) uzyskali: 
76  mandatów (posiadało 90), republikanie n :ezn 
leżni (RcynaudJ 28 (26), demokraci katoliccy K 
( 19 ), lewica republikańska 72  ( i© i) i  prawica ra­
dykalna 61 (90), r a d y k a l n o - s p o l  czai (H erriot) 
*Só X109 )> rhezal&tw socjaliści » republikanie {

socjalni (Pam leye) 30 t,32 )> socjaliści (Leon 
Blum) 130  ( 1 1 2 ) , niezaiezni komuniści 1 1  (5 ), 
komuniści 12  ( 10 ). Brak jeszcze wyników kilku 
mandatów kolonjalnych, których rozdział nie bę 
dzie miał jednak żadnego wpływu na podział sił 
nowej Izby francuskiej. Jak  z powyższego wy­
nika, radykalno-społerzni z 15 6 , socja liśc i z 13 0  
i republikanie społeczni z 36  mandatami tworzą  
już wy rośną w iększość lewicową, liczniejszą, niż 
po w yborach kartelowych w  r. 19 2 4 . W tedy bo­
wiem te trzy właściwe part je  lewicowe zdane 
były na pomoc prawicy radykalnej. Obecnie w ię­
kszość lew icowa pow iększy się  niewątpliwie 
przez przystąpienie do n iej 1 1  komunistów nie­
zależnych i prazticy radykalnej.

Nowi posłowie
Paryż. 9. 5 . (B ) W  skład nowej Izby francu­

skiej wejdzie teraz 200 posłów, którzy w poprzed 
niej Izb ic nie posiadali mandatu. Między nowo- 
obranymi znajduje się również syn dawnego pre 
zydenta republiki Jean Deschanel.

Osobliwa sytuacja wyborcza
Paryż. 9 . 5 . P A T  Rada ministrów rozważyła 

sytuację,wynikającą z faktu, iż wybory prezy­

denta republiki zbiegły się z wyborami do park 
mentu, który zmienił sytuację większości w Izbie 
i postanowił jednomyślnie, ie  po złożeniu jutro 
wieczorem zgodnie z tradycją na ręce nowego 
prezydenta republiki dymisji rządu, prezes rady 
ministrów zwróci się do prezydenta z prośbą, aby 
nie powoływał do rządu ministpoiw ra hodzących 
w skład obecnego gabinetu.

• • •

Paryż. 9 . 5 . (B )  D ziś przedpołudniem odbyła 
się Rada ministrów, na której uchwalono po ju- 
trzęjszym  wyborze prezydent? republiki złożyć 
dymisję całego gabinetu. Prośbę prezydenta o po 
zostanie w urzędzie aż do czasu utworzeni*! no­
wego rządu postanowił Tardieu uwzględnić tyl­
ko pod warunkiem, że rząd jego, jako nie posia­
dający w nowej Izbie odpowiedniego autorytetu 
—  nie będzie się zajmował żadnemi waż^emi za 
gadnieniam*', lecz ograniczy się do załatwiania 
czynności bieżących. Nowa Izba zbierze się —  
jak wiadomo —  w dniu 1 czerwca. Zanim za­
łatwione zostaną wszelkie formalności, upłynie 
parę dni, wobec czego koła polityczne sądzą, i e  
nowy rząd utworzony zostanie dopiero w  pierw ­
sz e j połcnine czerwca.

Lebrun i Rainiera kandydatami 
na prezydenta Francji

Paryż 9. 5. (B )  Prezydent senatu francuskie 
go Albert Lebrun zgodził siię na postawienie 
jego kandydatury w jutrzejszych  wyborach na 
prezydenta. Jego kontrkandydatem  będzie po­
seł Painłeve, który ul<*gł namowom sw ych przy 
jnciół i również zgodził się n a  wysunięcie kan­
dydatury.

W  srobovcu rodzinnym, 
nie w Panteonie

Paryż 9. 5. (B) Patii prezydentowa Dnumer 
zgudzdu się ua odprawienie uroczystości pogrze

bowych w Panteonie, wyraziła jednak życze­
nie, aby doczesne szczątki je j  męża pochowano 
w grobowcu rodzsnnym; a nie w Panteonie.

Claude Farrere poddany  
drugie! operacji

Paryż 9. 5. (B )  Pow ieściopisarz francuski 
Claude Farrere, ranny dwukrotnie podczas za­
machu na prezydenta republiki Doumera, zo­
stał wczoraj poddany drugiej opeiacji, podczas 
której wydobyto mu drngą kulę 7. pod łopat­
ki. Operacja ug uda . Stan pacjenta j o t  dobrf



W ybory francuskie
(T h .) F ran c ja  tym razem wybierała istotnie 

W nastroju ciężkiej żałoby. Żałoby, z której się 
(dosłownie nikt, ani jeden Francuz, do którejkol- 
wiekby należał partji, nie wyłamał. Cała Fran cja  
korzyła się w głębokiej czci przed tragicznym 
końcem życia, które było ciężkie nad wyraz., co- 
prawcła, ale zarazem też i błogosławione. Od bar­
dzo małych —  powiedzmy mówiąc o skali społe­
czn e j: od bardzo niskich początków rozpoczął 
Paul Doumer swoje mozolne życie, a doszedł do 
najwyższego szczebla na drabinie kar jery  oby­
watelskiej. Osiągnął to, o czem marzą n ajbar­
dziej ambitni, a zarazem najw ybitniej uzdol­
nieni Francuzi: został prezydentem, a zatem
Pierwszym Obywatelem ubóstwianej sw ojej o j­
czyzny. A nikt, tak jak  on, nie udowodnił w spo­
sób niesłychanie ofiarny, jak  bardzo swoją o j­
czyznę ubóstwiał, czem ona mu była, co dla nie­
go znaczyła: na je j ołtarzu złożył swoich czte­
rech synów. A pono ani z ust jego, ani z ust jego 
żony, nieszczęśliwej matki, nikt słowa, ani tonu 
szemrania nie słyszał. Jakby z bronzu lub stali 
ukuty człowiek klasycznej starożytności: Rzy­
mianin twardy, stary Grek, w zaświaty zapa­
trzony. W  cichości napewno łkał i opłakiwał, ale 
narodowi pokazywał zawsze tylko, wprawdzie 
nie rozweseloną, nie radością rozjaśnioną, ale 
silną wolą i niezłomną decyzją ustaloną, spokoj­
ną w sw ojej niezmiernej powadze twarz. Paweł 
Doumer, który niemal przez cale życie znajdo­
wał się, nietyle przez swoje zdolności, ile 
przez swój krysetałowy charakter w pierwszym 
szeregu, przedstawiał dla Francuzów sym1>ol 
zbiorowej siły i pewności. Jako  taki mógł poko­
nać lok temu swego kontrkandydata na najw yż­
sze stanowisko w Rzeczypospolitej, Brianda, 
człowieka o błyszczących, fascynujących wprost 
zdolnościach, a przedewszystkiem o porywającej 
wymowie, której on nie posiadał. On nie pod­
niecał fantazji swego narodu, ale pozyskał sobie 
jego pełen sympatji szacunek.
■ A naród francuski głęboko posmutniał, kiedy 

ten zacny Prezydent, ten nawskroś „cnotliwy" 
Pierwszy Obywatel, ten imponujący wzór praw­
dziwego patrjoty, ten czcigodny starzec, w tak 
tragiczny sposób musiał sw oje pracowite i za­
dłużone życie oddać. Posmutniał naród francuski 
i popadł w głęboką żałobę.

A wśród tej żałoby ciężkiej naród francuski 
miał dokonać jednej z najważniejszych czynno- 
Sci piaństwowych —  wybrać na szereg lat repre­
zentację parlamentarną, która prowadzić będzie 
jeg o  politykę nawewnątrz i nazewnątrz. Znaczna 
większość mandatów jeszcze była do rozdania, 
gdyż pierwsze wybory tylko w mniejszości okrę­
gów rozstrzygnęły. Było tedy pytanie, czy też 
naród francuski nie straci głowy przy tym tak 
ważnym akcie i da wyraz sw ojej prawdziwej Wo­
li, sw ojej własnowolnej decyzji. Otóż naród fran 
cuski znowu okazał, że umie się trzymać w gar- 
'ści, że umie iść za głosem swego rozsądku.

A ten rozsądek wskazał na nieznaczną wpra­
wdzie, ale jednak zdecydowaną zmianę kierunku. 
M oże nie tyle Tardieu został przy tych wyborach 
pobity, ile możliwości koalicyjne, którv jego do­
syć wiotki liberalizm jeszcze dopuszcza. Naród 
francuski nie chciał wykluczyć p. Tardieu‘gc i 
jeg o  stronnictwa od udziału w rządzie, tylkr 
tych, z którymi p. Tardieu się już bratał, czy 
gotów był się bratać. Naród francuski zrobił 
zdecydowany zwrot na lewo. ale nic ku p. Blumo- 
wi', tylko ku p. Herriotowi.

Gdyby tak ocenić ten zwrot ze stanowiska po­
lityki zagranicznej, co, oczywista, świat cały n a j­
bardziej oltchodzi to można go określić jako po 
wrót do —  Brianda.

Dokładnie rzecz biorąc, między p. Tardieu a 
ś.p. Briandem także nie bvlo głębokiej różnicy w 
treści w kierunku. Różnica leżała raczej w —  
akcencie. Ale to nie jest drobnostka. W łaśnie w 
polityce zewnętrznej najbardziej słuszną jes* 
stara gadka: „C‘est le ton. qui fait la chanson" 
Tę samą piosenkę można różnie śpiewać, szcze 
gólnie lekką i lotną piosenka francuską. Mnżn: 
istotnie tę samą zasadę polityczną tak zastępc 
wać. że ona nie razi i nie odstręcza a można ią 
tak zaakcentować, że sie przed nią. Gk przed wre 
giem ucieka. G^y p. Tardieu żądał bezoieczeń

s tw a  zanim  p rz y stą p i do uk ładów  o ro z b ro je n ie  i 
u sta le n ie  p o k o ju , to żą d a n ie  to b rz m ia ło  sto k ro ć  
o s trz e j i s u ro w ie j, n iż  to sam o żąd an ie  w ustach  
i w  in to n a c ji B r ia n d a . P .  T a rd ie u  w yrzu ca! :.c 
s ie b ie  s ło w o : b ezp ie cz e ń stw o , ja k b y  strz a ł a rm a ­
tn i, k tó ry  s t ra s z y , p. B r ia n d  n a to m ia st  s lu w o  to

Edw ard H crrioi

—  tak strasznie trudne i sporne —  wymawia! 
jakby modlitwę. Ot tak: Obyśmy uzyskali bezpie 
czeństwo, bo wtedy już wszystko Dojdzie nie­
słychanie gładko i szybko. Jedno i to samo sio 
wo —  a inne brzmienie, chociaż ta sama treść.

A może jednak rzeczywiście treść nie jest ta

eon Bhtm

sama? Może rzeczywiście p. Briand sobie to 
bezpieczeństwo wyobraził jako jakiś cichy, czy 
głośny układ między bezpośrednio zaintertsowa- 
nemi stronami, tak, jak np. istotnie stawał u- 
kład między F ran cją  a Niemcami całkiem osobny

Dla oczyszczenia krwi pijcie rano przez kilka dał
z rzędu szklankę naturalnej wody gorzkiej „F ran * 
ciszka-Józefa”. — Żądać w aptekach i drogerjach.

illa Alzacii i Lolaryngji. Może p. Briand isto­
tnie nie marzy) o niczem więcej, jak  jeszcze o 
malcm fw^pclmcmu u go układu przez osobny 
ukIuJ udnosiiic do —  kury tarza. Natom iast p. 
Tardieu ma inoże na myśli jakąś wielką spółkę 
gwarancyjną, obejm ującą A nglję a nawet —  A- 
merykę!

To jest trudno odgadnąć, bo tak jasno, ażeDy 
to każdy śmiertelnik dobrze zrozumiał, je ­
szcze się nic w, razili nigdy francuscy m inistro­
wie. Nie można w m tepretacji dalej się posu­
nąć, jak  właśnie do stw ierdzenia, że B nand  ja ­
koś więcej w Europie budził zaufania, że dążył 
wszystkiemi silami do pokoju trwałego, a tem 
samem też —  a to przedewszystkiem —  do fa­
ktycznego rozbrojenia.

Jeśli tak jest —  a przecież istotnie nie jes t 
inaczej, a dopiero po zgonie Brianda sie słysza­
ło, ile wzbudził w świecie zaufania i wiary! —  
to należy zwycięstwo p. H erriota powitać jako 
powrót do Brianda. P . H erriot już nieraz w 
ostatnich latach odzywał się w sprawach polityki 
zagranicznej. Nawet często zwracano uwagę na 
dosyć szorstki ton, jakiego użył wobec Niemiec, 
a przedewszystkiem zwracało uwagę jego  twar­
de podkreślenie owego sakramentalnego bezpie­
czeństwa. Mimo to każe cała osobistość, cała po­
lityczna przeszłość p. H erriota wierzyć, że nie 
utrudni on dojścia do skutku rozbrojenia i u- 
stalenia pokoju w Europie. Jego łączenie się z 
socjalizmem, jego gotowość współpiacy z socja­
lizmem jest niewątpliwie jedną z gwarancyj, że 
pacyfizm światowy doznał przez jego  zwycię­
stwo znacznego wzmocnienia.

A  niech u nas nie myślą, że pacyfizm francuski 
jest równoznaczny z opuszczeniem Polski. 
Przedewszystkiem tak nie jest, bo do systemu 
pacyfistycznego bezwarunkowo należy, jako je ­
den z najważniejszych kręgów pełny spokó! na 
wschodzie Europy. A  to bez względu na ścisłe 
zobowiązanie F ra n c ji wobec Polski. A po dru­
gie —  czas najwyższy, ażeby Polska sobą, i tyl­
ko sobą, stała. Je s t Polska za dużem państwem, 
a zarazem za ważnym czynnikiem na tym olbrzy­
mim odcinku europejskim, do którego należy, 
ażeDy ją  można było przeoczyć przy układaniu 
nowych warunków pokojowych. Główna rzecz 
jest, ażeby Fran cja  tak była kierowana, by w oj­
nę, jako  metodę rozwiązania takiej, czy innej 
kwestji politycznej wykluczyła.

P. Hetriot i ugrupowania, Które ewentualnie 
do jego rządu wejdą, stanowią w tym kierunku 
pewną nieco wyraźniejszą zapowiedź. W naszych 
czasach niemal zupełnego zwątpienia, kiedy już 
istotnie wszystko się chwieje i niemal zapada, to 
i taka zapowiedź, choćby jeszcze nie była całko­
wicie wyraźną, budzi pewną nadzieję.

O t dlaczego ludzie m iłujący pokój i pragną­
cy jego ustalenia i utrwalenia na świecie, w itają 

ćżw^cięstwo p. H erriota.

Painleve o zwycięstwie lewicy
Paryż. 9 . 5 . P A T . Zapytany przez przedstawi 

cieli Painleve oświadczył, że sukces, odniesion\ 
przez stronnictwa lewicowe przechodzi n ajbar­
dziej optymistyczne przewidywania. W zajem ni 
zrzeczenia się, dokonane były we wszystkich c 
kręgach wyborczych z nadzwyczajną solidarno­
ścią. Przy powtórnem glosowaniu wyborcy gru­
powali się głównie dokoła p arty j: repuplbcań- 
sko-socjalnej, radykalno-społecznej oraz socjali 
stscznej. Niektóre argumenty dotychczasowych 
sfer rządowych, jak np. słowa „glosować na tę 
partję. to znaczy obniżyć wartość franka do jed 
nego sou", lub „glosować na kandydata X , tc 
znaczy glosować przeciwko F ra n c ji" , wywołał} 
skutek wprost przeciwni. Rezultaty wczorajsze 
nie zawiodły więc tvch, którzy znają wartość o 
raz niezawisłość wyborcy francuskiego, a nowa 
T7.ba Deputowanych — zdaniem Painlevego — 
jest bardziej lewicowa, niż była nią w roku 1924 
W ielkim błędem dotychczasowego rządu było wy 
sunięcie hasłp walki ze socjalizmem, który jes' 
^en szerokich mas robotniczych.

PpseI Owsiefrnkr nie utrzymywał 
^05 unhiłw z Dr rguł»wem

Warszaw* 9. 5. PAT. Poselstwo ZSRR- w

1 Polsce nadesłało naim komin 'kat następujący: 
Niektóre organa prasy polskiej zamieściły po­
głoskę, lansowaną w wiadomych celach przez 

j jedną z gazet paryskich że rosyjski biały emi- 
J grant Gorgułow, zabó|ca prezydenta republiki 
■„francuskiej, utrzymywał stosunki z posłem Z. 

S-R.R p. Antonowem Owsiejenko. Biuro pra­
sowe upoważnione jlfr do oświadczenia co na- 
<der,uje: P. Antonow Owsiejenkc był posłem Z. 
S.R-R. w Czechosłowacji od lipca 1924 do gru- 
dnia 1928 i ani wówczas, anii potem nie utrzy­
mywał żadnych stosunków z jakimikolwiek e- 
migranlatni rosyjskimi, a w tej liczbie i z Goi 
guloweni. —

Emir Faisal w Londynie
Londyn. 9. 5 . P A T . W  sobotę popołudniu przy­

był do Londynu z o ficjalną wizyta Em ir F a i­
sal, drugi s_in Ibn Sauda. k Hedżasu. Em ir 
Faisal jest wicekrólem Hedżasu i równocześnie 
ministrem spraw zagranicznych.
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Trzecia konferencja byłych premierów 
bez udziału marsz. Piłsudskiego

Nagłe  powołanie prcf. Bartla do Warszawy. — W  oczekiwaniu doniosłych zmian 
na najwyższych stanowiskach w państwie

W arszawa. 9. 5 . (S in ) Po ostatniej konferen­
c j i  premjerów krążyły pogłoski, że następna kon 
cferencja odbędzie się dopiero w drugiej połowic 
|maja, względnie w pierwszych dniach czerwca. 
jW tym sensie informował telefonicznie swych 
przy jaciół politycznych w W arszawie prof. Bar- 
Kel ze Lwowa jeszcze w piątek. Jeszcze w sobo- 
rtę p. Prezydent bawił na Górnym Śląsku, a już 
jwczoraj powiewała na Zamku chorągiew na 
znak, że p. Prezydent już jest w Warszawie. 
D ziś rano przybył do Warszawy b prem jer B ar 
tel. W edle w iadom ości s  kól zbliżonych do p ro f 
Bartla, został on w czoraj telefonicznie wezwar j 
12 Zamku, o przybycie do W arszawy. Udał się  on 
!natychmiast po frzy jeń dzie na Zamek. Zaraz pc

(Telefonem „ j  o&soogo ko.espondenta)

nim przybył marsz. Śwnalski, jednak dla zmyle­
nia śladów udał się on poprzednio samochodem 
w stronę Belwederu, a dopiero stamtąd na Za­
mek. Następnie przybył prezes Sławek, poczem 
odbyła się konferencja ,b. piemjerów.

W  tern m iejscu, jak  zwykle, zaczyna się serja  
pogłosek. P odobno prof. Bartel m iał postawić 
cały szereg warunków wrazie w stąpienia jeg o  
do rządu, ja k  r o związanie Sejm u  i Senatu, rozpi 
sanie nowych w yborów  itd. Prasa sanacyjna po­
daje, że tematem kon feren cji były sprawy gospo  
darcze. K rążą również pogłoski, że m ożliw e są 
również zmiany na najwyższych stanowiskach.

Jedno stwierdzić r.ależy, że to nagłe zwołanie 
konferencji, bez udziału marsz. Piłsudskiego, wv

wołało popłoch w śród s fer  pulkow ł‘ikow skich. 
S fery  te są w  obaw ie, że te nieustanne konferen  
c je  bez ich w iedzy m ogą być zapow iedzią rozpo  
częcia rządów  bez ich udziału.

K onferencja trwała od godz. 10  do 2 pop. W  
sferach sanacyjnych rozpowszechniano pogło­
skę, że prof. Bartel natychmiast po konferencji 

wyjechał do Lwowa, Okazało się to jednak nie­
prawdą, gdyż wyjedzie on dopieio dziś wie­
czór, względnie ju tro  popołudniu. Tak czy owak, 
zmiany zasadnicze i  radykalne, czy z udziałem  
Bartla, czy bez jeg o  udziału, nastąpią szybciej 
aniżeli przypuszczano.

Opinia publiczna w Ameryce przeciw inflacji
ostre wystąpienie Hoovera zyskało pou szechna aprobatę

Londyn. 9. 5 . P A T . Korespondent „Daily T e 
legraph" donosi z Waszyngtonu, że nacisk wy- 
iwarty przez prezydenta Hoovera na kongres, aby 
!ziównoważył budżet, dał już rezultaty. N iebezpie  
czne p ro jekty  kongresu w  kierunku in flac ji Są 
usuwane. O pin ja  publiczna stanęła wyraźnie po 
stronie H oovera i zaaprobow ała jeg o  ostre w y­
stąpienie. Z politycznego punktu widzenia, akcja 
Hooyera wywołała entuzjazm w p artji republi- 
Kańskiej tak, że wybór Hoovera wydaje się pe- 

,wnv. Korespondent. „T im es" stwierdza również 
dobry efekt działania Hoovera i podkreśla, że od 
wielu tygodni sytuacja uległa po raz pierwszy 
widocznej poprawie. Do Białego Domu napływa 
moc gratulaeyj, aprobujących akcję Hooyera.

Pomysły inflacyjne, przeciw którym Hoover wy 
stąpił tak ostro, m ogą być uważane za pogrze­
bane.

Dolar na giełdzie warszawskiej
W arszawp. 9 . 5 . (S in ) W obec ustabilizowania 

się kursu aoiara na poziomie 8.85 bez dalszej ten 
dencji zniżkowej, nastąpiło chwilowo na giełdzie 
pewne ożywienie. W  związku z tem zav7arto sze 
reg tranzakcyj na obligacje państwowe przy ten 
dencji m ocniejszej. K urs dolara utrzymywał się 
na poziomie 8.85 i pół, kabel 8 .90.

Angijz nie zzurocoiHFfp zniesienia długów
wojennych

i przedłużenia moratorium Eioeoera
Poiska nie żądała moratorjumLondyn 9. 5. (L ) 7. kół oficjalnych d<mentu-c 

ją pogłoskę, podaną pi zez pewien dziennik 
londyński jakoby rząd angielski na konferen­
cji lozańskiej wystąpić miał z propozycją prze 
dłużenia morator jum Hooyera o rok i zmniej­
szenia długów wojennych.

Rata reparacyina skreślona 
w budżecie Rzeszy niemieckiej

Berlin. 9 . 3 . PA T. Według informacvj prasy, 
rząd Rzeszy skreślił w preliminarzu budżeto­
wym na r. 1932-33  sumę, przeznaczoną na spła­
tę raty reparacyjnej. W ten sposób rząd niemie 
cki —  podkreślają dzienniki —  zamanifestował 
że w roku bieżącym żadne spłaty dokonywane nit 
będą.

Dalsza prolongata kredytu 
dla Banku Rzeszy

Bazylea 9. 5. (K) Rada Administracyjna 
Banku W ypłat Międzynarodowych na dzisiej 
ś » t r  posiedzeniu zajm owała się sprawozdaniem 
o sytuacji gospodarczej AuMrji i W ęgier, w 
którejto sprawie nie ;>owzięla żadnej uchwały. 
W  dalszym  ciągu UaOa A dm inistracyjna z a j­
mowała s ię  kwe-stją pizedłużenia kredytu re­
dyskontowego, udzielonego Bankow i Rzeszy w 
wysokości 90 miljonów dolarów, którego ter­
m in  płatności przypada w dniu 4 czerwca. Po 
dłuższej dyskusji Rada upoważniła prezyden­
ta Rady ad m inistracy jnej do odnowienia tego 
kredytu na dalsze trzy miesiące.

W arszawa, p. 5 . (S in ) „Iskra" zaprzecza w ia­
dom ości, ja kob y  P olska m iała się sw iócić  do  
państw w ierzycielskich o przyznanie m oratorjum  
dla długów zagranicznych państwo.

W arszawa. 9 . 5 . (S in ) Dziś wyjechał do Pary­
ża wiceminister Koc.

Reda bigi Naro(fó« rdioezysfę
do p rz y sz łe g o  t> god n ia

Genewa 9. 5. (K ) Rada Ligi Narodów zebra­
ła się dziś przedpołudniem na 67 se-ię zwyczaj 
ną, pod przewodnictwem delegata republiki 
śrokowo- am erykańskiej Guatemali. Matosa. 
Ja k  zwykle, odbyło Mę najpierw  posiedzenie 
poufne, na klórem  Rada załatw iła szereg spraw7 
adm inistracyjnych , a następnie z powodu uro­
czystości pogrzebowych za prezydenta Donnie- 
ra i dyrektora Międzynarodowego Biura Pracy 
Alberta Thom asa, na które wyjeżdża de Pa­
ryża większa część członków Ligi Narodów, o - 
dreczyć dalsze obrady do środy 18 bm.

Podziękowanie 
dla Prezydenta Mościckiego

za depesze kondolencyjne
W arszaw a 9. 5. PA T. W  odpowiedzi na de­

peszę p, Prezydenta Mościckiego prem jer T a r- 
dieu nadedał telegram następu jącej treści: . Głę 
boko wzruszony w yrazam i sym patji, jakie W a ­
sza E kscelen cja  Zechciała w sw ojem  i  P olsk i 
imieniu przesłać z powodu zamachu, skierowa 
nego przeciw prezydentowi Doumerowi, w yra­
żam J e j  serdeczne podziękowanie rządu repu­
bliki francuskiej. — T ard ieu "

W arszaw a 9. 5. P A T . Do p, Pręzvden.a 
R zplitej nadeszła następu jąca depesza od pani 
Do-umer: „Jestem  głęboko wzruszona gorącęm i 
stówami, zapewniającem i mnie o udziale, ja k i 
Pan bierze w m oim  bólu —  Blanche Doum er"

Min. Zaleski weźmie udział w pogrzebach 
prez. IcbiTicr i tiyr, Thomasa

Genewa 9. 5. PA T. M inister Zaleski w yjeż­
dża ju tro  wieczorem do Paryża, gdzie weźmie 
udział w  środę w pogrzebie A lberta Thom as^ 
i w czwartek w pogrzebie prezydenta Doumera.

Kto będzie nasteocą Thomasa?
Londyn. 9 . 5 . Dzienniki tutejsze przewidują, 

że następcą zmarłego Alberta Thomasa, dyrekto­
ra międzynarodowego Biura Pracy w Genewie 
zostanie prawdopodobnie Anglik Butler, który 
od 10  lat pełni obowiązki wicedyrektora Biura.

Doniosły traktat handlowy 
niemiecko-rosyjski

Paryż. 9 . 5 . P A T . Z Genewy donoszą, I r  ma 
być niebawem ogłoszony ważny traktat gospo­
darczy między Niemcami a R osią  sowiecką. W  
myśl te j umowy, co do której rokowania zakoń 
czono w Genewie i która już została parafowana 
podczas pobytu w Genewie kanclerza Brueninga 
i Litwinowa, obydwa k raje czynią sobie wzajem 
nie ustępstwa tak ważne, że w niektórych kolach 
porów nują parafow any traktat z traktatem , za­
wartym zv Rapallo. D alej donoszą, że ogłoszenie 
traktatu zbiega się z zapowiedzianą podróżą dra 
Curtiusa do Moskwy, dokąd —  jak  wiadomo —  
były minister spraw zagranicznych Rzeszy udLje 
się w m isji półoficjalnet.

Wykrycie zamachu na prezydenta 
crerr era hiszpańskiego

Paryż. 5. 9. (G) .Jo u rn a l"  donosi z Madrytu. 
że w  zw iązku z w ykryciem  spisku na życie pre 
zvden 1a republiki h iszpańskiej Zamory areszto­
wano m ajora  w  stanie spoczynku, nazwiskiem

Atienza. Śledztw o policji w ykazało, że planowa­
ny był zamach na Zaworę i  prenijera Azanę. Za­
wora miał być zam ordowany podczas podróży do  
W alencji.
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Człowiek wielkiego fermato
Po zgonie Alberta Thomasa

wie przymusowego spoczynku niedzielnego w 
Polsce. Zapytany przez nas o tę sprawę oświad 
czyi m in. -T h o m a s  bez o g ró d e k : ,, Oczy wiście
jesteśm y za spoczynku-m w jednym  dniu ty ­
godnia. Zalecenie nasze w tym  kierunku 
brzm i: o ile możności jeden wspólny dzień 
spoczynku dfla wszystkich*'. AlberL T h o m a s  po 
wiedzual wledy wyraźnie, ze oczywiście n ie­
m a mowy o tern, żeby ci, którzy św iętują w 
innym  dniu tygodnia, świętować mnisie U 
p r ó c z  tego jeszcze i w  niedzielę. Ostatnich 
tych słów w ten) dosbiwnein brzm ieniu roz- 
Lnyślnie nie przytoczyliśm y wtedy na łaniach 
naszego pisma, ch cn c  oszczędzić m in. T h o m a s o  
wi przykrości, na jak ie  byłby może skutkiem

Z Albertem Thomas łączy nzsze pismo —  
podobnie jak i miasto zresztą — również do 
pewnego stopnia stosunek osobisty. Czytelnicy 
nasi pamiętają zapewne zarówno wywiady ja 
3ricb Albert Thomas w czasie dwukrotnego po- 
uytu w Krakowie udzielił naszemu pismu; pa­
miętają zapewne również i ciekawy filosjoń- 
fcki artykuł dyrektora Międzynarodowego Biu­
ra Pracy w Genewie.*)
‘ Dymctor Albert Thomas należał bowiem do 
izadu tych wybitnych i znanych polityków, 
którzy do dzifcła odbudowy Palestyny odno­
szą się z wieiKiem zrozumieniem i najżywszą 
feympatją. Na pytanie zadane min. Tnoma&c- 
,wi, w jato sposób stal saę „sjonhstą" odparł w 
«wc, m czasie dyrektor Biura Pracy co najstę- 
jpąje:

„— Było &> w czasie wojny. Do Paryża 
praybył Nanum Sokołów. Zopoznał m.ite 
z nim mój przyjaciel, znany francusko-ży 
dow*ki poeta Andre Spire. Będąc przyja­
cielem wazyałkuit uciśnionych narodów, 
jakżeż mogłem pominąć ten bodajże naj­
ciekawszy i najśmielszy wysiłek regenera 
cj| i odbudowy ojczyzny? Pracowałem też 
czynnie w Komitecie Propale>-tyńskun. Za 
wsze czarował mnie ten górny polot, po­
wiedziałbym poprostu fpoezja idei sjoń- 
->kiej, a zarazem energja waszej pracy i 
Intelektualna głębia waszego kierunku**. *

Min. Thoma oświadczy/ w dalszym ciągu 
owego wywiadu, że Biuro Pracy w Genewie 
pozostaje w kontakcie z wgani^acjami robotni 
czerni w Palestynie, a także z przedstawiciel­
stwem Komisji Mandatowej, której Biuro 
tnztdkłada również sprawozdanie o warun­
kach pracy w Palestynie. Bliższa osobista zns 
'jomość łączyła min. Thomasa zwłaszcza z inż, 
finleiibergiein.

Znajomość ta datowała się zapewne jeszcze 
c  „socjalktycznych czasów'* Rutcnherga, bo
— jak wiadomo — rodowód pracy i działalno 
sci Alberta Thomasa sięga również socjaliz­
mu. o którym napijał też szereg prac. Za so- 
ęjulistę uważał się Albert Tbama» właściwie 
’do Końca. Bo przecież główną dziedziną jego 
pracy była od roku 1920 troska i praca wokół 
reform socjalnych 'i polepszenia doli robotni­
ków. Oczywiście —  że w ostatnich latach na 
stanowisku dyrektora Międzymrodowcgo Biu 
■a Praty wypadło min. Thomasowi meraz 
przebywać i ucztować nietylko na bankietach 
oflcjalnychl j półofic.jalnych; wchodzić też mu 
siał w bezpośredni kontakt ze sferami decy- 
dującemi w poszczególnych państwach nieza­
leżnie od każdoczesnego ich regime‘u. Kontakt 
ten jednak służył sprawie robotniczej, sprawie 
ratyfikowania konwencyj dotyczących ochro­
ny pracy. Zarzucają też dyr. Thomasowi, że 
w roku 1916 stanął na czele ministerstwa zbro 
jeń 1 amunicji we Francji. W  tym charakte­
rze bawił też podobno na rosyjskim froncie 
karpackim, gdzie zagrzewać miał żołnierzy do 
walki. —

B y ć może. Ale Huto ludzi zdołało uchronić 
»ię od psycho/y w ojennej w owych latach iluż
—  ja k  Rolland, Barbusse —  m iało odwagę we 
d le sił czynnie występować przeciw krwiożer­
czej hydrze? S iły  te j widocznie niedostawało 
i Albertowi Thom asowi. Tem u w łaściw ie pod 
względem postawy lak niepozornemu człowie­
kowi. żą bywał m iłe w idzianym  przedmiotem 
karykaturzystów  i satyryków zagranicą. Spra 
w iał wrażenie człowieka dobrotliwego, łagod­
nego i życzliwego; czoło jego poorane było bró 
zdami troski, całe usposobienie charakteryzo­
wała u jm u jąca  bezpośredniość i prostota. Czy 
nil też wrażenie raczej uczonego, m yśliciela, 
albo n?wet lekarza ludzkie; niedoli, nigdy zaś 
oolityka i męża stanu o lwim pazurze sprytu

dyplom acji" i — zakłam ania.
Bezpośrtd.iłość tę. szczerość i prostotę cechu 
może n a jlep ie j zdanie dvr Thom asa o spr«

LINOLEUM, CERATY, DYWANY 
Przemysł Linoleum, Kraków, Rynek 10.

') A rtykuł wstępny w Nrze 309 z r. 1927.

tego narażony u nas... A le dziś śm u ło  może. 
m y je  podkreślić jak o  nietylko niezwykle waż 
na dla naszej sprawy enuncjację, ale jak o  do­
skonały wskaźnik całego charakteru Alberta 
Thom asa: człowieka wielkiego formatu, w iel­
kiego form atu sercem i troską o sprawę pow­
szechną.

Zam ach na prezydenta republiki francus. 
kiej, Doumera, przysłonił trochę nagły zgon 
Alberta Thom asa. Ale w dziejach walki o lep­
sze i sprawiedliwsze ju tro  nazwisko jego w y­
pisane będzie trwalem i zgłoskami. Niestety 
umierał w czasie kiedy dzieło jego jakby  n a­
rażone było na uszczerbek: w zn av ,a  się teraz 
i ożywia niem al wszędzie dyskusja w spra­
wie usunięcia, czy zm niejszenia zdobytych dla 
ogólnego dobra reform  społecznych. Świiat 
przeżywa przesilenie w odmętach, ktorego dzie 
ło A lberta Thom asa narażone jest wprawdzie 
na szwank, ale z których wyjdzie zahartowa­
ne z pewnością na wszelkie pjzeciwności.

Leon TempBer

Rabin z Palestyny aresztowany 
w Rosji sowieckiej

Moskwa (ŻATą Poselstwo bryty jskie w Mo­
skwie podjęło u rządu sowieckiego interw encję 
w sprawie rabina z Palestyny, który ostatnio 
aresztowany został przez władze sowieckie po 
przybyciu do R osji Sow ieckiej celem zwiedze- 
nia grobu B aal-Szem -Toba. Aczkolwiek nazwi 
sko aresztowanego rabina nie zostało ujaw nio 
ne ,to jednak wiadomem je d . że poselstwo bry 
ty jskie podjęło swą interw encję na prośbę n a­
czelnego 'rabina Kuka, do którego zw róciła się 
o wstaw iennictw o rodzina owego rabina, będą 
cego obywatelem palestyńskim. Ja k  donoszą 
rząd sowiecki m iał w edpowedz- na interwen 
c ję  poselstwa zakomunikować, że aresztowany 
rabin przybył do Rosji sowieckiej z om inię­
ciem pewnych form alności wizowych. Przypu 
szczalnie interw encja poselstwa brytyjskiego 
odniesie ten skutek, że aresztowany rabin bę­

dzie etapem wysłany do Odesy, gdzie otrzymaj 
zezwolenie na powrót do Palestyny.

Nowy numerus daus»us —  
na Litwie

Kowno (ŻAT) KowAiuka rada adwokactu 
wręczyła rządowi itewskieum memorjał, WJ 
którym rada żąda zamknięcia dostępu do st»-j 
nu adwokackiego dla nowych prawników, Zak 
kaz len odbiłby się pcz< dewszystkiem na syta*! 
cji żydowskich absolwentów wydziału pra^t 
uniwersytetu kowieńskiego. ,o_iietuvos Zńńos , 
ostro występuje przeciwko autorowi m em orjał 
In, stwierdzając że zamknięcie listy odwokao, 
kiej ujemnie się odbije na presLiżu - etyce sta1-* 
nu adwokackiego.

Jestem  gorącym przyjacielem  
narodu żydowskiego" —  

p is a ł  A nton W lld gan s
W  ,.Neties 'WLemer Jo u im a l"  o g ła sz a  zn an y sjoH 

r.iista w ied eń sk i dr. L e c  G oldham m er w spom n ieć 
n la o zmamłynt przed siilku d n iam i w ielk im  poęcat* 
i d yre k to rz e  B u rg tea lru  W ildgam sie. D r G oldham - 

f m er o rg a n iz o w a ł w  r. 19217 w e  W ied n iu  kom itat 
p ro p a 1e s iy ń sk i i m. iii. z a p ro s ił też do togo kom i­
tetu W iifligansa. Wieiltki poeta o d p o w ied z ia ł dłuż-1 
szym  listem , w  który-n o św ia d c z y ł się  ja k o  g o r ący, 
p rz y ja c ie l narod u  żyd o w sk ieg o . D o komiitetu jod.-' 
naik n ie  p rz y stą p ił, p o n iew aż m ia ł p ew ne w ą tp li­
w o śc i. T ęskn o ta  narodu żyd o w sk iego , b y  o d z y ­
s k a ć  z pow rotem  o jczyzn ę  i  odnow ić swoj-j. k u l­
turę, w y d a je  mu się  id eą  n i-izw ykie szlach etną ii 
p ełną patosu  etycznego. D z iw i g o  ty lk o  obojęt­
ność p ew n ego  od łam u  sam ego  sp o łeczeń stw a ż y ­
d o w sk ie g o  d la  tej idei. Z re sz tą  n a ro d o w i ż y d o w ­
skiem u m u sia ł M ojżesz, ta b y ć  m oże n a jw ię k sz a  
-indyw idualność Ludzkości, n arzu cić  p ań stw o  i  o j-  
czyizmę. B y ć  w ię c  może, że i  sjon  Izm  -w spółczesny 
je s t  taiką sa m ą  p ró b ą  narzuceń: a n a ro d o w i żyd o ­
w skiem u ojczyizny.

W  niiejaki uzas pote.r z a p ro s ił d ra  GołdLaiaui e- 
ra  do  siebie. O dczuł w id o czn ie  potrzebę w y p o ­
w ied zen ia  się  na temat żydtostwa. P r z y  te j spo­
sobn ości o p o w ied zia ł W ildgam s, że Ż y d  i  to w ie l­
k ie j m ia ry  u ra to w a ł mu ra z  życie. W ild g a n s  b y ł  
w tenczas u cm iem  ó sm ej k la sy . Z a c h o ro w a ł na 
ch orobę p łucną i u w a ż a ł tę chorobę za n ie u le cz a l­
ną. B y ł  b lisk im  sam o b ó jstw a . P ro f. W ilhelm  Je r u -  
sa łem , w y c h o w a w c a  k la s y , z a u w a ż y ł ro zp aerz 
W iildgansa i  z a p ro s ił g c  do  siebie. R o zm o w a m ię­
d z y  Wtildi.s.ausern a sędziw ym  filozofem  t r w a ła  
przez k ilk a  godzin. W ó w czas na uczył aię W ud- 
g a n s  patrzeć na żyd o stw o  irnnemi oczym a. V Tted y 
tez z ro d z iła  się  w  nim m yśl n ap isan ia  k ilku  u tw o ­
ró w  pośw ięconych  figurom  b ib lijn ym . P ie rw sz y m  
dram atem  z tej s e r ji b y ł ..Kain '* a po nim rm al 
z a m ia r n ap isać  ..M ojżesza". W L d g an s p ro sił d ra ' 
GoLdh.amm.cra, b y  mu p o lec ił d z ie ia  o  M ojżeszu. 
Dr. G oldham m er po lecił mu c a ły  sz e re g  dzieł, a 
po k ilk u  tygod niach  o trz y m a ł list od W i-ldgansa, 
w  którym  go  zaw ia d a m ia , że p raca  nad ..M ojże­
szem ” p o stępu ^  naprzód.

-  o§o-----

PODCZAS DYSKUSJI NAD BUDŻETEM
włoskiego ministerstwa spraw zagranicznych 
poruszono m. in. sprawę krajów mandato­
wych. Minister Grandi w przemówieniu swem 
podkreślił, a  rz^d włoski odnosi się ze symp» 
tją do wysiłków ludów mieszkających w kra­
jach mandatowych w  kierunku uwolnienia 
się z pod regime‘u mandatowego.

NA OSŁAWIONYM OKRĘCIE ARGENTYŃ 
SKIM ,,CHACO“ znajduje się podobne kilku 
żydów litewskich. Rodziny ich zwrór I 'dę 
do rządu litewskiego z interwencją, przyczcm 
rząd udzielił zezwolenia na przybycie do kraju 
pasażerów ,,Chaco", będących onywateiam’’ li­
tewskimi.

Z INICJATYW Y P.NEJ BKITH W  RUMU-
NJI odbyć się ma w najbliższych dniach na­
rada przedstawicieli wielu organizacjrj żydów 

4 skich celem omówienia akcji obronnej prze- 
j ciwko działalności misjonarzy wśród ŻydOW 
! rumuńskich.

1 -  S  Ki 8. „BAR FA D IJiA B *. Dziś o  godz 6-oJ
: buda z re feratem  z h isto r j: Ż y d ó w  pt. W dożei te 
! ż jd ó w  podczas w y p r a w  k ir jy io w y c h " . O godz. 

7-ej oonvent
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY
W sprawie ulg podatkowych 

dla kupiectwa
Ministerstwo Skarbu rozesłało <lo wszystkich 

Lzb Skunbowydl następujący okólnik z da. 27. I. 
1932 r. L V< 17914/1/22.

I. W związku z rozporządzeniem Ministra Skar­
bu z 9 kwietnia 1932 r o ulgach w spłacie zale­
głości w państwowym podatku przemysłowym, 
wyjaśnia się. oo następuje:

1 ) Ni-emszczone w całości lub częściowo kwar­
talne zaliczki podatku przemysłowego, przypisane 
na rok 1930, należy uważać r.a zaległości powsta­
łe przed 1  kwietnia 1931 r , do których mają zasto­
sowanie ulgi, przewidziano w § 1  i 2 cytowanego 
rozporządzenia Ministra Skarbu.

Natomiast różnica pomiędzy kwotą definitywnie 
wymierzanego za rok 1930 podatku przemysłowe­
go od obrotu a uskutecz.iionemi zaliczkami, przy,- 
pisanemi za tenże rok, winna być uważara za zy  
!■ glość, powstałą po dniu 31 marca 1931 r.. a więc 
podlegającą natychmiastowej egzekucji

Przy zaliczkach miesięcznych za zaległości, po­
wstałe przed dniem 31 marca 1931 r., uważać ng- 
ieży zaliczki miesięczne, przypadające za rok 
!9cW oraz za styczeń i laty 1931 r

2) Przyznane płatnikom indywidualne ulgi w 
spłacie zaległości w państwowym podatku prze­
mysłowym pąjwstałym po dniu 31 marca 1931 f. 
pozostają nadal w mocy, przyczem okoliczność ta 
nie pozbawia takich płatników prawa do korzysta 
nia z ulg przewidzianych w § 1  i 2 cytowanego 
rozporządzenia, o ile zapadłe do chwili korzy siu­
siania z ulg raty zostały zapłacone.

3) Fakt przymusowego ściągnięcia w terminie

do dnia 31 sierpnia 1932 r przypadających od pła­
tnika zaległości podatku przemysłowego oowsla- 
łych w okresie od 1 . IV. 1931 r“ do 31. VIII. 1932 
r., nie odbiera l e n tu  płatitkowi prawa do korzy­
stania z ulg, przewidzianych w § 1  i 2 cyt. rozp.

II. Płatnikom, którzy do dnia 1. IV. 1931 r do­
browolnie wpłacili wszystkie przypadające od 
nich należności z tytułu pod przem. i których za­
ległości w tym podatku dotyczą wyłącznie okresu 
po 31 marca 1921 r., przyznaje się wstrzymanie 
egzekucji tych zaległości, o ile przy całkowitej 
terminowej spłacie należności bieżących (zalicz 
i: iesięcznych, kwartalnych, różnicy, wymiaru i 
rat podatku) uiszczona “dodatkowo 1/3 części tych 
sum na poczet wspomnianych zaległości, powsta­
łych jk> 31 marca 1931 r. z tom jednak, że całkowi­
ta zaległość zostanie spłacona do 31 grudnia 1932 
roku.

Przy uiszczeniu powyższych wpłat pobrrne będą 
odsetki za odroczenie w wysokości 8 ppoc. w sto­
sunku rocznym od ustawowego terminu płatności 
do dnia uiszczenia.

W razie nieuiszczenią w sposób wyżej wskaza­
ny na poczet zaległości powstałych po 31 marca 
1932 r zaległości te zostaną bezzwłocznie śetągnię 
tc wdrodze egzekucyjnej z doliczeniem normalnych 
kar za zwlokę oraz 5 prac kosztów egzekucyj­
nych.

Uprawnienia, zawarte w- cz. 11 niniejszego okól­
nika nie znoszą ulg, przewidzianych w poprzed­
nich zarządzeniach.

N A  R Y N K U  W A L U T  i A K C Y J
Warszawa, 9 maja.

Tydzień ubiegły przyniósł dwa doniosłe wyda­
rzenia, które znalazły silny oddźwięk na wszyst­
kich giełdach świata. Pierwsze — to uchwalenie 
przez amerykańską izbę reprezentantów Izw. 
„Goldsboroughs — Bill**, drugie — zamach mor­
derczy na prezydenta F ra n cji. Przyjęły przez izbę 
reprezentantów olbrzymią większością głosów 

290 przeciw 60
„Goldsboroughg — Bill'*, 

przewiduje, że za wytyczną polityki walutowej 
3 umów Zjednoczonych uważa się przywrócenie 
dolarowi siły kupna odpowiadającej cenom hurto­
wym z okresu 1921 do 1929 i utrzymanie siły ku­
pna przy pomocy kontroli rozmiarów krulylu i 
obiegu pieniężnego Następnie bill u|M>wf.żiiia do 
emisji dalszych 3 miljardów dolarów, a więc do 
zwiększenia całego obiegu pieniężnego w Stanuch 
do łącznej sumy 9 miljardów dolarów Natomiast 
przyjęta ustawa nie mówi zupełnie o ewemualnem 
porzuceniu pa-rtylęlu złota Celem ustawy jest 
sztuczne wywołanie drożyzny w Ameryce przez 
zn.iriejs2enie s i ł y  kupnej dc-lura. o zdarłem pro­
jektodawców mogłoby spowodować wzrost pro­
dukcji i spadek bezrobocia jakoteż wpłynąć na 

. ztirczne ożywienie się życia gospod m-zego 
Nie ulega wątpliwości, że

inflacyjnie i deprecjonująca w artość dolara
uchwała kongresu w razie wprowadzeniu jej w 
czyn spowodowałahv jeden z największych wslrzą 
sów gospodarczych, jakie kiedykolwiek świat 
przeżywał. Dlatego też giełdy zareagowały na tę 
wiadomość natychmiastowym obniżeniem kursu 
dolara i papierów amerykańskich jakoteż obliga- 
cyj, których wartość nominalna wyr a ż o n a  u sl W 
dolarach, a bezpośrednio polem nastĄniłc ogólne 
osłabienie tendencji na rynkach akcyjnych Poda- 
t:e przez agencje amerykańskie wiadomości, że 
ani senat ani też prezydent HooVer nie zgodzą się 
nc dewaluację doiart. wy wołało zarówno na ryu- 
ltach waiutowych jakoteż ’ akcyjnych pewne u- 
spokojenie — jednakże <k> końca tygodnia utrzy­
mywał się na wielkich giełdach nadal stan depre­
sji, który pogłębił się jeszcze na wiadomość o 
zamachu na prezydenta Doumera. Jedynym ja ­
snym momentem na horyzoncie polityczno gosj>o- 
darczym było

podpisanie układu chińsko- japońskiego,
które jednakże wobec innych doniosłych wypad­
ków przeszło aa giełdach bez wrażani*

Giełda nowojorska miała v okresie sprawozda­
wczym naogół usposobienie słabe Oprócz czyn­
ników, o których mówiliśmy na wstępie działały 
na stan depresji jeszcze inne przyczyny, a więc 
przedewszystkiem silny spadek akcyj kolejowych 
spowodowany ultimatum U ccoń strucli ort Financs 
Gorporution skierowanem do dwóch wielkich to- 
v arzystw kolejowych, a żądającem pod groźbą 
wstrzymania kredytów natychmiastowej ieorgani- 
zacji finansowej tych przedsiębiorstw. Jeszcze 
ważniejszą przyczyną depresji był olbrzymi od- 
pływ złota ze Stanów* Zjednoczonych i silny 
wzrost deficytu budżetowego, a następnie slaby 
stan zatrudnienia w przemyśle Pożyczki polskie 
uległy przeważnie dalszej zniżce. W dniu ?. m aji 
notowano (w nawiasach cyfry z 29. 4 ) :  8 proc 
Poż. Di 11 on a 52,(X) (51,50), 7 proc. Poż. Stab. 48,12 
i pól (49.00), 6 proc Poż. Doi. 54,50 (55.00), 7 proc. 
Poż. m. Warszawy 31,75 (36,75), 7 proc. Poż. Ślą­
ska 34.87 i pół (36,87 i pół) Rynek londyński wy­
kazywał tendencje niejednolitą; dała się zauważyć 
przejściowa zwyżka akcyj naftowych w związku 
z rozpoczynającą się w Nerw Yorku międzynaro­
dową konferencją producentów ropy; wzmocniły 
się również brytyjskie papiery państwowe.

Wobec zamierzonej przjz Amerykę dewaluacji 
dolara i zniżki kursu jego na giełdach europej­
skich, nastąpiła również u nas 
obniżka kursu dewiz i banknotów am erykańskich. 
Uzeki New York spadły z 3.904 na 8 897. kabel z 
8 909 na 8 902. u banknoty oficjalnie z 889 na 8 85. 
Znacznie silntej obniżyły się dolary (wskutek du­
żej podaży) na rynku prywatnym — spadając do 
poziomu S.S2 a nawet poniżej tego kursu. Ponie­
waż publiczność, przerażona wiadomościami, o 
drwulnacji dolarów zamieniała je głównie t><’> zło­
to — kurs rubla złotego pour.iósł się z 1.84 j pól 
na 4.91 a kurs dolara złotego do 9,15 — 9.17. V/ 
sobotę dało się już zauważyć na rynku pewne u- 
spokojenie. Dolary podniosły się znowu do 8.84 
i pół. ruble spadły do 4.99, a dolary złote do 9.13 
W dziale dewiz europejskich podniósł się Zurych 
ze 173.00 na 174.20, Amsterdam z 361.10 na 361,45, 
a Londyn z 32.50 na 32.80. Za czerwonce sowiec­
kie w drobnych odcinkach płacono prywatnie 2S i 
pół. w grubszych 32 centy amerykańskie.

Obroty na giełdzie dewiz 
były umiarkowane Całe zapotrzebowanie pokry­
wał Bank Polski przy małym udziale banków ' 
prywatnych Zapas dewiz Banku zaliczonych do 
pokrycia zmniejszył s-ę w ott&toiej dekadzie kwie i

łnia o 10.5 tnilj., a w ciągu całego kwietnia o 50.4 
n iij. do kwoty 40,8 mil i .  zł. Natomiast zapas zło 
ta wzrósł w kwietniu o  796 tys. zł. osiągając kwo­
tę 574,3 mhij. zł. Zapas waihtt i dewiz niczaliczo- 
i,ych do pokrycia zwiększył się w ostatniejj deka­
dzie o 1,4 mnij. natomiast w ciągu miesiąca spadł 
o  3.3 milj. do 1173 madj zł. Portfel wekslowy zwię 
kszył się w trzeciej dekadzie o 29 .nilj,, jedna.'; 
w całym miesiącu spadł o 8.9 milj. do 632.8 milj. 
zł. W tym samym czasie pożyczki zastawowe 
wzrosły o 4,2 milj. względnie obniżyły się o 5,3 
milj. do 117 milj. zł. Odsetek weksli zaprotestowa­
nych w Banku Polskim w stosunku do płatnych 
zmniejszył się z 3,80 proc. w marcu do 3,50 proc. 
V kwietiu oo tłumaczy się zaostrzeniem selekcji 
n.aterjahi wekslowego.

Obieg biletów bankowych zwiększył się w ostat­
niej dekadzie o 89,9 milj. (w całym kwietniu o  17 
milj.) do kwoty 1,147.501210 zł. a natychmiast 
płatne zobowiązania zmniejszyły się o 63,7 milj, (w 
całym miesiącu o ca. 40 milj.), do 129,2 .nilj. zł 
Łączny stan tych dwóch pozy-cyj wyrażał się na 
dzień 30 4. kwotą 1,276.099.003 zł., a ich pokrycie 
wyłącznie złotem wynosiło 44,98 proc. wobec 44.12 
proc na 31/3; pokrycie kruszoowo- walutowe spa­
dło natomiast z 49,16 proc. na 4818 proc. Na war­
szawskiej gieidzie akcyjnej obroty były nadal 
małe, tendencja słaba. Natomiast w dziale papie­
rów państwowych duło się zauważyć większe O- 
żywienie. Notowano (.pierwsza cyfra z 30 4 druga 
z 7. 5 ) : papiery procentowe: 4 proc.Poż. Inwest 
88.25 — 87,CO. 4 proc. Poż. Do1.. 48,40 — 45.75, 7
proc. Poż Sta-b. 51,25 — 47.75, G proc. Poż. Doi 
56.00 — 54 i pół 4 i pół proc. Listy Zastawne 
Ziemskie 37.50 — 36,50, 8 proc. T. K. m. W arsza­
wy 59.50 — 57.00; akcje Bank Polski 73.00 — 70.00, 
Ostrowieokie 22.00 —  20.00.

 oga-----

Produkcja ryłu na Polesiu?
^Czasopismo „Inżynierja Rolna" przynosi za 

rosyjskim  m iesięcznikiem  ,,M ieljoraUw noj» die 
ło ‘‘ artykuł W . Ridigiera o możliwości produ­
k c ji ryżu na rysy jakiem  Polesiu. Poniew aż 
charakter rosyjskiego Polesia niczem się nic. 
różni od naszego, nrzeto wywody autora m o i 
gą się tyczyć i naszych terenów.

Projekt produkcji ryżu na Polesiu  powstał 
na skutek inform acji o dojrzeniu ryżu odmia­
ny błotnej „chokkajdo", przywiezionej do Ko 
notopu (na Ukrainie) z Dalekiego Wschodu. 
Konotop leży na 52 st. szerokości geograficz­
nej, t j. na tym  samym stopni,u co doł*n? P ry­
pać i. Odm iana m okk ajd o  wysiana w stac ji
doświadczalnej Santachez (na D alekim  W scho 
dzie) tlała z 1 ha przeszło 32 p. ryżu. Stacja  
ta ma w okresie wegetacyjnym  kUmaA zbliżo­
ny do poleskiego.

Sum a temperatur w okresie w egef»cji ryżu 
m a j— sierpień dla m iejscow ości, znajd u jącej się 
znacznie na południe od Santachezu (w Nikol- 
sko-U suryjsku) wynosi 2548.2 st., aatem w 
Santaehezie suma ta jest niższą, a na Polesiu 
—  2536.2 st., t j .  prawie to samo, co w NikoHco 
U suryjsku,

Na Polesiu wegetacja ryżu m ogłaby się za­
cząć już w końcu kwietnia.

<KEEEBEBBP
A D W O K A T

Dr. Henryk Celi
prowadzi k a n ce la r ję  adw okacką 

w Krakowie, przy ulicy Krakowskiej l t
T e le fo n  N r. 1 1 3 -6 5 1206k

P ro z  €;kov, anie.
W Panu Dr. Henrykowi K O IIA N JiM U , icknrzoWi w 

Grybowie, za bezinteresowne, sumienne wyleczenie mnie 
z ciężkiej choroby płucnej (kom plikacja po operacji śle­
pej kiszki), za troskliw ą opiekę i uratowanie życia, tą 
drogą składa serdeczne podziękowanie 
iaookr. £). L lt i lE R , utnijua.
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D l A i n S | i v l ł i  w ^oa1u *° dowód dobrej gospodarki. Jest to przysmak 
ł ^ I K S l  n i U l l l  liini, zdrowy, i wykwint 
h e r b a tn ik i  m io d o w e, w yrobu  fa b ty k l

hmi, zdrowy, i w ykw intny. — Miej zawsze w kredensie
A. HOTHE, K r a b ó w , u l ic a 'S ła w k o w s k a  2 0 .  1X 6

„Antoiretkr

Żyrardów i —  Brześć
J ł  zw iązk u  ze slun ow lakieni, z tję li m pi/„-z. tanu 

cyinu „G azetę P o ls k ą "  w  obron ie  ro bo tn ikó w  po­
m iatan ych  przez zarząd  Z a k ła d ó w  Ż y ra rd o w sk ic h  
c l  deck a ..Gazeta W a rs z a w s k a "  przypom ina — 
ŁSiześć O dpow iada na to (d.zet i P o lsk a ' : -M y l. 
się  każd y endecki pLsinak. je ś li sądzi, że w  s p ra ­
w ie  B rz e śc ia  będziem y się  k ied yk o lw iek  u ch y la li 
oti d ysk u sji...

O dpowiem y G azecie W a rsz a w sk ie j* . o ra z  sku- 
zyn o w an yn i z. n ią u r u o n o n  z la w y  obrończej ni.- 
ia z . a le  sto ra z y  to co o B rześc iu  m yślim y . My 
d z iś  — a nie w ątp im y, że z a w y ro k u je  h isto ria  w  
p r/y sz iu śe i:

B rześć  b ył k a r ą .  Byt k a ra  ostrą  i bezw zgłąd- 
r,ą z;t zbrodnię h andlo w an ia państw em  i jeno d o ­
m em . W szystko  jedno. czy ó w  handel by ł pi ow  t- 
dzony z żądzy zysku , czy z głupoty, czy z am b icy j 
politycznych  — dość żc był. J a k  byi ? — Może 
się  red a! tor „G azety  W a rsz a w sk ie j"  zapyta np. 
g e n e ra ła  S ik o rsk ie g o , cz.y w  cza siu jego prem joro- 
etw a pew ien  p rzy w ó d ca  w ie lk ie g o  stronnictw  a 
(w ięzień  brzesk i) nie iizależ.r.iał ja w n ie  poparciu  
gabinetu S ik o rsk ie g o  od udzielenia przez tenże g a ­
binet p rz y w ile ju  w yw ozu św iń  /, Po lsk i jeg o  ..mę­
czennika b rz e sk ie g o " bratu  M oże poufnie gen era ł 
S .k o r s k i ud zie li in fo rm acji sw ym  obecnym  so ju ­
sznikom  z „G a z ety  W a rsz a w sk ie j"  M y w iem y, że 
tak  b y ło  T o  ty lko  p rz y k ła d  — zap ew ne A le  przy­
k ła d  ten jest sym bo liez  ly B o  nie chodzi tu o że­
ro w an ie  na p aństw ie  pew nej ilo śc i p ast ż.\lów . co 
zaarzu  siy  p rzy  każdym  regim ie. A le  chodzi o

h an d lo w an ie  P ań stw em , o uzależn ian ie  na jp o w a- 
zt ic jszych  politycznych posunięć od interesów  mu- 
te rja ln y ch , k a r je r o  .v y :h  lu b  am bicy jn ych  p an ów  
posłów .

P o lsk a  nie b y ła  Ż y ra r d o w e n . N im  n astąp iła  k a ­
ra —  b y ło  w ie le  ostrzeżeń L w iele, łiż za w ie le  - 
w olności. W olność ta s z l i  tuk duieko, że w ła śn ie  
p izez  gabinet sk le jo n y  w  znacznej m ierze z w ię ­
zi. ió w  b rzesk ich , gab in et v k tó iym  z a s ia d a ł K ie i-  
iiik i K u ch a rsk i. W itos i sam  D m o w sk i — odda­
no za nic Ż y ra rd ó w  na lup  — nic obcemu k a p i­
ta ło w i, lecz obcej sp ek u lac ji. K a ż d y  z w ięźn ió w  
brzosl ich m iał o k re sy , kiedy z d a w a ło  mu się , że 
panuje. K a ż d y  s ię g a ł po rząd y P o lsk ą , a niejeden 
rzcdz.it nią. Ci ludzie zd a w a li egzam in ze sw eg o  
p ań stw o w eg o  poczucia i pozw o lon o  im na niejed­
ną „p o p raw kę".

T o , co ich spotkało , b y ło  rezultatem  ich w ła sn e j 
bezm yśln ej, a lbo  podlej, ś lep ej a lb o  ch ytre j. — a- 
1 ;  zaw sze  szko d liw ej, d z ia ła ln o śc i

T o  tetż bezczelnością  jest p o ró w n yw an ie  lo su  
„b o ł.ate i ó w "  b rzesk ich  z losem  i oborniku ż y r a r ­
d o w sk iego . k tó rego  ci w ła śn ie  ludizie sp rzed ali. 
Robot,nik ż y ra rd o w sk . b y ł pom iatan y bez w in y . 
N ii k a ra n o  go. a le  poniżano G Leralal za to że p ra  
co w a ł. nie zaś poku tow ał za to, co z g rzeszy ł. 
E rz e ść  b y ł sp ra w ie d liw o śc ią , — Ż y ra r d ó w  n ie­
sp ra w ie d liw o śc ią , B rz e ść  lek arstw em , Ż yrard ó w ’ 
— trucizną. B rz e ść  podniesien iem  fcodńości P a ń ­
stw a , Ż y ra rd ó w  — poniżeniem  godn ości p ra c y “

»»
Z EKRANU

„aoazina z tobą
K in o teatr .Ucicchu*'

Eru,,\st L u b icz  o k a z a ł „Gę w  l>m film ie  m i­
strzem  lekkie j, p lą sa ją c e j i oełnej w dzięku ojieret- 
k l un-pozbaw ioucj /.reszt i i g łęb szego  znaczenia. 
.W ychodząc z k ina mówi sobie w idz- .duchacz. żc 
ta r.npozór b łah ostka z a w ie i i ]edn tkow nż j pc w  lą 
iilo z o fj?  ż yc io w ą , po u cza jącą  nas. że nie należy 
w yo lb rz y m ia ć  d r o b n y h  incydentów  życia . Z d a­
r z a ją  się  w  m ałżeństw ie  k o n flik ty  na Ile zdrady 
m ałżeń sk ie j, k tóre je ś li je  wy olbi zym iainy . m ogą 
s ię  stać trag ed ją . K ró tt.o  i w -ęzlow ato: nie w y o l­

brzymiajmy drobnych wydarzeń i nie układajmy 
swego życia w takt tragedji. Chevaliewa poznajemy' 
w tym filmie z najlepszej strony, odkrywamy bo­
wiem w nim pełnego prostoty dobrego aktora 
Dotychczas widzieliśmy w nim tylko rozłapryszo 
redo gwiazdora. okazuje się, ze ten śpiewak je-st 
też j pełnowartościowym aktorom. Partnerką jego 
jest znana i pełna wdzięku Jounetite Ma< Donald, 
która tym razem nie pokazuje się nam wprawdzie 
we w a u,;ie. jak to czyniła we Piniach Jotychczaso 
wyeh. ale wynagradza ten „brak" ujn ującą grą 
i ładnemu piosenkami Dotkrimy jeszcze, że kom­
pozytorem muzyki jest Osuar Strauss, a zrozu- 
ir.tdkny. dlacz.go film ten cieszy się lakiem [X)wo­
li zeriiem. M oassi.

MIESIĄC M A J  POSW ĘCONY A K C J I SZEKLO W EJ!
M łodzież i s ta rz y  — s to w a rz y sz e n ia  i zw iązk i — k o b iety  '• ą ieżczy żn i

WSZYSCY DO AKCJI SZEKLCWEJ!

U M K ; . .
fil TUREK, j o  MAJA.

Kraków (312.8). 1 . 4 5 :  Przegląd prasy 1 1 .5 8 : S y g ­
nał. hejnał u . 10 : Gramofon. 13.20 : Komun, meteorol. 
15.05: Kom unika gospodarczy . giełda pieni^żDa. 15 .15 :: 
„Chw ilka lotnicza". 15.45: „N a progu szkoły" — odczuć 
Z. Schadeubergowcj (W arszaw a). 15.45: D la żeglugi. 
15.05: Kom unikat gospodarczy i giełda pieniężna. 1 5 . 1 5 1  
„P ieśń  wiosenna". 16.20: „D laczego lubię R um un ję?" 
— prof. G lixe lli (W ilno). 16 4 0 : PieŚDi m ajow e. 16.55:' 
Gramofon. 17.05: Kom unikat harcerski. 17 .10  „Polacyj 
kolonizatorami M andżurji w X V I I .  w ieku" —  oćczy_ 
D ra W . Tom kiewicza. 17 .35 : Koncert F ilh arm on ji.1 
w arsz .: dyr. E . M łynarski, S ł. Niedzielski ( fo r t ) :  Bacb„' 
Mendelssohn, Różycki. 18.50: Rozm aitości. 19 .05: Gieł-i 
da zbożowa. 19 .10 : „S ta ry  K rak ó w " —  D r. J .  D obrzy-, 
cki. 19.30: Gramofon. 1 9 . 3 S :  Dziennik prasowy. 19.50:!' 
Opera z płyt gramofon. „Rycerskość w ieśniacza" M a -  
scagnięgo. 2 1 . io : Skrzynka poczt, techniczna. 2 1.30 : Am 
dycja rumuńska (w  święto narodowe R u m u n ji): c 2 1.30  
M owa m inistra petaom. Bilciurescu, o 2 1.4 5 : M uzyka 
rum uńska: dyr. Ozimiński, St. A rgasińska (sopr.), J .  
Turczyński (fort.). 22.30: Dziennik prasowy, komuni­
katy. 22.40: M uzyk- taneczna.

Warszawa ( 14 11 .8 ) . 11 .2 0 : Kom un, meteor. 11 .4 5—  
12 .10 : p. K raków . 12 .10 : M uzyka, ar je. 13.20— 14445: p. 
K raków . 14 .45: M uzyka tan. 1 płyty). 15.05— 16.40: p. 
K raków . 16.40: P łyty. 16.55: Odczyt w jęz. ukraińskim  
„P ra ca  kulturalna em igracji ukraińskiej . 17 .10 — 19 .10 :' 
p. K raków . 19 .15 : W skazów ki rolnicze. 19 30: Kom un, 
sport. 19.35— 24: p. K raków .

Katowice. (1,08.7). 11.4 5— 16.40: p. K ła k ó w . 1C.40
Muzyka. 17 .10— 19 : p. K raków . 19.05: Odcinek powie­
ści. Ic ,20 :: „Niebezpieczny zawód operatora film owe­
go", feljet. 19.35— 24: p. K rak ó w

Lwów  (380.7). 11.4 5— 15.45 : p. K raków . 15 .50 : D la 
dzieci „S ło w ik i"  — opr. A . Jam p jłsk a . 16 .03: D alszy 
ciąg programu p. K rak ó w  16.20: p. K raków . 16.40: G ra 
mofon i „S ilv a “ . 1C.55— 22.40: p. K raków . 22.40: A r  je  
i pieśni — w wyk M. O jaka 2 3 : M uzyka tan.

Sztuttgard (360.6). 10 .35 : Śpiew, F r . Langa. I I . 17 : 
Koncerty. 19.30: Śpiew (ku czci Schillera). 2 1.30 : M u­
zyka, śpiew (M uz. O W artischa). 22.45— 24 : M u2. tali.

Rzym (441.2). 12.45, 17 .30 : M uzyka, śpiew. 17-45,
29.45, 22: Koncerty.

Praga (488.6). 15 .30 : Koncert skrzypc. T9.05: M uzyko 
lekka. 21 : Koncert rumuński.

Wiedeń (517.2). 11.30 , 15.20 : K w artety  mu2., śpiew. 
20: Koncert symfon. dyr. O. Kabasta ( J .  M annowarda 
(bas). 2 1.55 : Piosenki. 22.25: M uzyka lekka.

Budapeszt (550.5). 12.05: Ork. bałałajkow a. 17 .35 : 
Koncert akadem ji muz. (Beethoven, Brahm s, Schubert). 
19.30: Soliści. 2 1.30 : Ork. cygańska. 22.30: Muz. lekka.
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D ość d łu go  tiW alo zanim  ro z w a g a  słuszna u- 
z n a la , że w sz ystk a  ta n iedorzeczność nie zdzia ła  
niczego, że żądny w y ja śn ie n ie  ani żadna w  św ię ­
cie odpow ied zialność nie zdoła po w ró cić  L a u ra  do 
życia . Don D om inik p o b iegn ą! do łazien ki, o d k rę­
c i ł  lodow dtożinm y n atrysk  i w y t iw a l  pod K m  o 
ch w ilę  d łużej Diż zw yk le . W yn ik ła  z tego w ięk sza  
jeszcze n iecpółnrlerność m iędzy orzeźw ieniem  cie­
lesn ym  a duch owe m rozprzężeniem  Sprzeczności 
tej nie usunął też ponow iony b ieg dokoła  klatki. 
L e k k ie  usp okojen ie  n artąp ito  dopiero. kiede o jciec 
o tw o rz y ł szafę  na ub ran ia  i k ied y z |>ośród w i­
szące j tam o d zieży d o b ra ł g o r liw ie  stró j ż a ło b a .’ . 
W yszu k a ł cz a rn y  k ra w a t , iiie zapom niał też o 
czarn ych  g łanso\vanvch  ręk aw iczk ach , k tórych  
l.ie  w d z ie w a ł od czasu  S p ły w u  roku ża łob y  po 
śm ierc i m am y. D opiero te raz  zad zw o n ił na s łu ­
żącego.

C zyż b j ł  to jeszcze G iuseppe co p rzyczołgr.l sic 
oto do d rz w i?  N ie, ni„- b y łb y  to już c ieszące się  z 
p rzy d yb an ia  oczy zb ira  które z p sią  ż w a w o śc ia  
m ru g a ły  k ied yś : Eccelen ca, poczynić m am donie­
sienia. T e ra z  p ra w e  oko zachodziło  Izam i w pół 
zam kięte pod opuchl i p ow ieką, a le w c stężałe p a ­
trza ło  o kro p n ie  w ie lk ie , r o z w o t e  .Niepodobna *eż 
b y ło  rozeznać ro z m io w a n y c h  w u licy  nóg łazę- 
go w tlu ch , któic sta le  będyc ua tropie p rz e k ro ­

czeń p ra w a  lak e z ę jm  p rz y L ip y w a ly  B u g g ie ra  n 1 
go rącym  uczynku g ry  w  piłkę nożną; obecaie 
d y n d a ły  ch w ie jn ie , a jedną p ow łóczył leu w o  Choć 
je st  lo rzeczą z pew nością  sm utkiem  n a p a w a ją cą  
s ta re g o  służącego , jednak nie m ożna n adługo z a ­
ta ić , że o  biednego G iuseppa tej nocy o ta r ło  się  
lek k ie  p orażen ie Nikt się  też nie zdziw i temu, kto 
ty lk o  p o m yśli o  s tra sz liw y m  w ybuchu Don D o­
m inika i o ow ej w alce  ja k ą  w c z o ra j m u sia ł sto­
czyć s łu g a  p raw u  z panem sw oim  T e ra z  pan z 
n ieu fn ością  p rz y p a try w a ł się  przeob iazon em u s łu ­
dze:

— Cóż z tobą, G iuseppe?
Staru ch  zebrał w sz y stk ie  s iły . o b ra c a ł jeżykiem  

na w szystk ie  stron y, a w re sz c ie  z pod podniebie­
nia w y d o b y ł coś w  rod zaju  śp iew n ych  d źw ięk ó w :

— Nic. cccelcnza, nic zupełnie... XV nocy... Da- 
w r.y gościec... P s ia  pogoda nadchocz’ M ały  po­
s trz a ł w  krzyżu  może. nic więcej...

D kropnL- w ie lk ie , ro/.w arte o k o  b ła g a ło : byle
mi nic w yp ow ied zieć  m iejsca , eceelenza b y le  
innie tylko, proszę, nie o d p ra w ić ! Don D om inik 
ofukną! jednak służącego  oburzony:

—  Czy i ty w  dodatku u rząd zasz  k a w a ły ?  Mimo 
w szystk ich  c io só w  nieszczęsnych  n ad ym asz  sie  i 
ty jeszcze?

G iuseppe u s i ło w a ł p o d ry g iw a ć  rzez k o  i  w y b e ł­

k o ta ł:
— Jestem  zdrów  ecceleza . N ic m i nie d olega... 

M ałe przeziębienie. . P rz e k lę ty  listopad .. Z o b aczy  
pi n... Ju ż  p rzy go to w ałem  śniadanie.

P an  ch w y c ił szczotkę do ubrań  i w śc ie k le  z a ­
g n ie w a n y  czyśc ić  po szał surdut, ja k b y  s ł lżącem u 
d ać  ch c ia ł k a rc ą c ą  nauczkę G iuseppe w y k o n a ł 
i l ł k a  za łam u jący ch  się , s A’u w o ln ych  pod: k o k ó w  
w  kierunku pana i w  ten sposób  zazn aczy ł zam iar 
w y r w a n ia  mu szczotki z rąk  Don D om inik jed nak  
odsun ął go  nabok:

—  Gzy c ó rk i m oje w s ta ły  już?
O, z ja k ą  ro zko szą  za daw nych  lepszych  cz a só w  

p oczyn iłb y G iuseppe srodze zżym ające  się  oorue- 
sien ie. że (w ypad ek  zresztą  nie d a p om yślen ia  
przedtem ) łó żk a  A nn unziaty i G ra c ji zasta ł nie­
tknięte i że s io stry  od w c z o ra j nie b y ły  w dom u 
A le  teraz, c h o ry  i s ła b y  sta iz e o , już  ty lk o  tchó­
rz l iw y  stró ż  p ra w a , te raz  o b a w ia ł się  gn iew u  
o jca  i w ym am ro ta ł jed yn ie :

—  N ie, panienek niem a w  dom u
D om inik P a s c a r e lla  zeszed do  s a l i  d a  pranzo. 

N ikt nie p rzew ietrzy ł b y ł pokoju , ś la d y  w c z o ra j­
szego  w ybuchu ro zp aczy  usunięte b y ły  ty lk o  po 
w ierzch u  — na d yw an ie  w c ią ż  je szcze  z w ra c a ła  
na sieb ie  u w a g ę  p lam a ro sołu  i w c ią ż  je sz cz e  w i ­
d n ia ły  d/robne o d łam k i; nic w ię c  d ziw n ego , że 
w chodzącem u natych m iast na p iersiach  k ła d ła  się  
duszna ciężika atm osfera . Don D om inik w y p ił c z a r ­
ną k a w ę  duszkiem . O sam otnienie poczęło  gnębił 
jeg o  duszę. C o nie z d a rz y ło  s ie  jeszcze n igd y, d z iś  
w  tyn. sw o im  dom u tę sk n ił za b iurem . CXk:utnie 
s ro g ie  sp o jrzen ie  sęd z io w sk ie  w le p ił w G iusepp e, 
któ ry  7 pow odu n ie z w y k le  o p ła k a n eg o  chodu od­
wagi nie miał w obecności psu_r zemJtrąć do ku­
chni:
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H  Potężne arcydzieło produkcji Europejsk iej. jedyne w  swoim 
rodzaju. iedrocłośnic uznane jako w ysoko artystyczne 

Przepiękny lon.ans w yśp iew am  na cześć m iłości,'osnuty na p ę k n e j 
treści i zajmu :acej intrydze. Cudowne luliuicnic przyiody. M istrzowskie 
zdjęeua Czani jaee krajobrazy. Najętętjsze i nujtliwsze poryw y ludzkiego 

serca. Subtelna treść, piżcpc-Jt na sentym entem , w dz uk eni. pogoda i liryzmem. —  Sen sac je .'— Zabawy. 
O lbrzym ia w ystaw a. Keul zowat znakom ity reżyser A l e s s u n d r ó  B i a s e l i t .  W id iach  głów nych chlubnie 
znane gw iazdy europejskich ekranów : L E R A  ( i l . O K I A ,  S A N D R O  S A 2.VBlVB, V A S C O  C K E T I ,  
G l O R l i l A  ń l A N l A  i w iele innyili Film zdum iew ający sw oją  pi ostoi;; 1 urokiem. Lila każdego znawcy 
będzie on krynicą niecodziennych wrażeń. Tow arzyszy mu dech niezw ykłej em ocji i praw dziw . zaciekaw ienia

Sir rn

PRZEOU KATOU'WAfOZAWA. WILCZA 5 8 J.

o w a d y ' 
i ROBACTWO!

Kim Jest morderca orezydenta 
republiki francuskie!?

ror Iowo-faszystowską, dem okratyczną, nuly- 
m o iia i-e li is lc c / n ą . l ic z ą c ą  30—40 członków, kló

O Gorgułowie, m ordercy prezydenta republi- 
Ł i francuskiej Paw ła Doumera krążą fantasty­
czne wprost plotki, które traktow ać należy 
|Łardzo ostrożnie. F rancu ska prasa prawicowa 
fchciała w yzyskać oblrdną ty zbrodnię dla ee- 

propagandy wyborczej przy ściślejszych 
•Wyborach do parlam entu, które odbyły się jak  
(wiadomo w ubiegłą niedzielę. Usiłowano więc 
Z te j strony pizedstawić Gorgułowa jako na­
rzędzie w rekach sowietów i jako  em isarju - 
kza zagranicznych oddziałów czeki. Okazało 
'się atoli, że F ra n c ja  je r  i krajem  zdrowym 1 
niew rażliw ym  na histerję . W yborcy francu­
scy n ie  dali się steroryzować, a zam ach na pre 
łydenta republiki nic zaw ażył na szali w ybo- 
1-ów. Lew ica odniosła przy wyborach śc iś le j­
szych przewidziany sukces, a najsiln iejszą 
-frakcją w nowym parlamencie będą radykale 
fit pod znaku R em o ta .
CZY ZAMACH b y ł  d z i e ł e m  s o w i e t ó w ?

Niema też narazie danych do przyjęcia, że 
sow iety kierow ały ręką sgalejjca, który doko 
nał zam achu. W  obecnym bowiem momencie 
sowiety wewnętrznie potrzebują pokoju dila 
urzeczywistnienia drugiej pialilelki. a zewnę­
trznie m ają dość kom piikaeyj na Dalekim 
Wschodzie i napewno za w sM ką cenę unikać 
muszą wszelkich możliwości zatargów w Eu- 
topie. Zresztą Litw inow  siedzi w Genewie nie 
tvle dla konferencji rozbrojeniow ej, de dla szu 
kunia dróg porozumiewawczych z Francją.
F A SZ Y ST A , DEM OKRATA 1 ANTYMONAR 

C H ISTA  W  JE D N E J O SO BIE.
Kim  więc jest zbrodniarz Gorgułow? Posłu­

ch a jm y , co Gorgułow zeznał w toku śledztwa. 
„W ydalony z F ra n c ji schroniłem  się do Mo­
n aco", —  opowiada Gorgułow. —  ,,Chciałem 
się poświęcić propagandzie politycznej, ale nie 
przeciwko F ra n c ji, lcc-z przeciw bo)szewizmo- 
wi. Założyłem w Monaco partję rosyjską na-

— I  to  w ła śn ie  d z is ia j1?! P ocóżto  w łó c z y ć  m a ją  
s ię  po św ię c ie  tak w czas ran o. te p an ie !?  C zy już  
nie mosrn czekać na o jc a ?  I to w ła śn ie  d z iś? ! M i­
mo w sz y stk ie g o  n ieszczęśc ia ! G dzież s ied zą? 
Zbyt d łu g o  ju ż  p rzy g lą d a m  sic  n ie ład ow i N a le i
1 iep o rząd ek  spada ca ła  w ina. O tak. d a le k o  '.:i- 
sz liśm y. b ard zo  d aleko , tak, tak. b ard zo  d a le k o ..

G iuseppe nie p rz e s ta w a ł p o ta k iw a ć  ro zpaczn ie  
ró w n o m iern ym  ruchem g ło w y . Z d a w a ło  się . że 
już  n ie może sam od zieln ie  an i dow oli usunąć tego 
m echanicznego o b ja w u  b ezw zględn ego p o ta k iw a ­
n ia panu.

G ra c ja  i A rth u r sta li ju t  dość d łu go  na s k rz y ­
żow aniu  u lic  C oncord ia i M cr.le C a lv a r io  P rz e d ­
sta w ia li n ieom ylny w id ok łodzi zakoch an ych  w  
sob ie  po uszy. K ilk a  dziew cząt i p lotkarek  z tej 
d z ieln icy  poznało p iękn ą có rkę  P a s c a r e ll i  i z o- 
iw a rte m i ustam i p rz y p a try w a ło  się  tej praw d /że 
r.iew iarogodni-j. Com pbeil m ó w ił co ś do  G ra c ji u- 
silnde. S łó w  sk ą p ią c y  A n g lik  b y ł nic- do poznania. 
Z re sz tą  jedna noc w y s ta rc z y ła  ż eb y  doskonale  ro z ­
w in ą ć  m ieszane narzecze ich m iło śc i Oto w y r a ż a ć  
u m iało  ju ż  n a jsu b te ln ie jsze  naw et w y b ie g i se rca  
R zecz niepojęta, że o  le j giodzinie p o ran n ej G ra c ja  
b y ła  ja k b y  bez ch m urki sz cz ę śliw a  N ie  o d n a la z ł­
b y ś  ani ś lad u  w szystk ich  tych dośw iadczeń Jrole- 
snych . zno jów  bezdroża, ani ślad u  cien ia  śm ierc i, 
k tó ra  m usnęła G ra c ję , aniteź o b a w y  lego. co je j 
g ro z iło  za kilku  ch w il A rth u r C am pbell zł s t ra ­
pioną m iną u s iło w a ł w ła śn ie  p o w strzym ać  G ra- 
c ję :

— D o b rze ’ U znaję w szystk o . G ra c ja . A le nie 
m ogę się  ro z sta ć  z tobą. A ni na pó łgod ziny, ani 
na d w ie  sekund y

— Przecież nie może b y ć  inaczej, A rhurZe
(Ciąg dalszy nastąpi)

r z y  jednak p o le m  o p u śc ili szereg i p arlji. Po­
nieważ widziałem , że państw a europejskie są

IFyźsi urzędnicy pańsLzoozd zaw szą ciężko ran­
nego prezydenta do samochodu

przyjazne dl a bulszcwizjnu, postanowiłem 
Przedsięwziąć akcję i zabić prezydenta republi­
k i francu skiej, by sprowokować F ra n c ję  do 
w ojny z sowietam i. Podziwiam  Mussoliniego i

P a z L c ł  G o r g u t o z u  b e z p o ś r e d n i o  p c  a r c s t l o z o a n m

Hitlera, ale nie otrzymałem pomocy aan od 
włoskich faszystów, aniteź od niem ieckich na­
rodowych soc j  al i s  t ć  w .

C H EŁPI SIE- Ż E U PRO W A D ZIŁ D ZIECKO 
LIN D BERG H A  —

W  'konfiskow anym  u Gorgułowa dzienniku 
znajduje s k  — o czeiu już onegdaj donosiliś- 
my — m. in. następująca notatka: ..W ydałem 
w ięcej idź 00000 ! tanków na uprowadzenie
»i-na Lindbergha. Dziecko Lindbergha ma być

zakładnikiem  naszym, nie chcem y okupu, a 
dziecko m a być wychowane przez terory-stów 
ro sy jsk ich ". Ju ż  ta notatka świadczy wyraź­
nie o tern żc m am y do czynienie z w arjatem .

SKĄD CZERPAŁ PIENIĄDZE?
P ytan ie tylko zachodzi, skąd Gorgułow za­

czerpnął pieniędzy. Spraw ą tą za jm u je się po­
lic ja  i dlatego należy wyczekiwać rezultatów  
śledztwa. Faktem  jest. że Gorgułow wraz ze 
sw oją żoną w grudniu 1931 roku przybyli do 
Monaco, gdzie zamieszkali naprzód w hotelu 
a później przenieśli się  do w ynajętej w illi. 
Czynsz w kwocie 4.800 franków  zapłacili *  
góry. Stwierdzono dalej, że Gorgułowa w yda­
lono z F ra n c ji z powodu niedozwolonego wy­
konyw ania praktyki lekarskiej. Gorgułow o- 
świadczył, że w yjeżdża do Szvcajcarji a  w rz* 
czywistości udał się do Nicei-

„ZIELONY DYKTATOR” UKŁADA NOWĄ 
KONSTYTUCJĘ.

Swego czasu — daty nie ustalono —  wydał 
Gorgułow w Paryżu broszurę, którą zaopatrzył 

, w em blem aty neoboUzewickie t j,  w dw a siar- 
> py i trupią czaszkę. Gorgułow w te j broszurze 
• przedstawia się iako „zielony dyktator". Znaj 
J dujem y w n ie j projekt now ej konstytucji dl« 

w szechrosyjskiej republiki, która m a powstać 
ped dyktaturą p arlji chłopskiej tj. p a rt ji zie­
lonej. Broszura zawiera nowy hym n państwo 
wy „zielonej" R osji, oraz nową flagę państwo 
wą, a m ianow icie na zielonem polu czerwony 
krzyż. W edle te j konstytucji m* się 'Żydów 
w Rosji tylko tolerować, u ile wezmą udział 
w odbudowie nowej Rosji; nłe wolno »m tyl­
ko należeć do żadnej partji -aniteź nabywiłćj 
ziemi w Rosji. Z pełni praw  obyw atelskich 
korzystać m ają  tylko chłopi i po części kadeci 
(konstytucyjni dem okraci). Przewodniczącym 
trju m w iratu  dyktatorów, który ma stanąć na 
czek  państwa jest Paw eł Gorgułow, który seat 
siebie nazyw a „chłopskim  partyzantem ". —  
W ojnę uważa Gorgułow za jedyną drogę pro 
wadzącą do celu.

CHCIAŁ ZOSTAĆ OBYWATELEM CZECHO- 
SŁOWACJI

Stwierdzono dalej, że Gorgułow od raku 
1922 do 1930 przebywał w Czechosłow acji, a  
m ianowicie w ykonyw ał praktykę, lekarską w 
Przerowie. Opowiadał rozmaite fantastyczne 
h isto rje  o sw ojem  powodzeniu. W  Przerowie 
ożenił się. ale małżeństwo iiyio nieszczęśliwe 
i  ze żoną się rozwiódł. K ilkakrotnie m iał do 
czynienia z policją z powotru niedozwolonych 
przeryw ali ciąży;. Starał się o obywatelstwo 
czechosłowackie, ale obywatelstwa tego nie 
uzw kał. W  Przerowie uważano go za psyche* 
patę.

Tyle narazie zdołano ustalić co do żyda 
wła Gorgułowa.

REPERTUAR KINOTEATRÓW 

ADRIA: „Ś w ia t ła  wielkiego miasta" (Charlte
Chaplin).

APOLLO: „Jej ekscelencja miłość" (Anna Bella)' 
BAGATELA: ..K ohnnka 1. T a h it i "

DOM Z O L N E R Z A  P O L S K IE G O - W iatr od m o­

rz a "  (M alicka, S tęp o w sk i)

S Z T U K A : ..Z ew  ziem i1 .

S Ł O N C E : „P o k u sy  E u r o p y "  (L il ja n a  l i a r v ey. 

Igo Sym ).

U C IE C H A : ..Godzina z Tobą" (Maurice Ch«va- 
lif-r Jean etle  Mac Donald)

WANDA- „Siedem dni szczęścia".
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Napad na szkołę Tarbutu w Warszawie
W ubiegły piątek dokonano w Warszawie na 

Prą 1- - przy ul. Ząbtkowski©j U napadu na szkołę 
Tarbutu. Kiedy rano nauczy< iele i uczniowie w;- 
szli do gmachu szkoły, salo szkolne były zupełnie 
zdemolowane. Napastnicy zdemolowali nietylko 
łi-wki i katedry, lecz także roboty ręczne sporzą-

P o w ita n ie  ^wyclcjsców  
M akkabiady

W sobotę wieczór w sali Malinowej Hotelu B r i­
stol w Warszawie odbyła się uroczystość powita­
nia zwycięskiej drużyny spfirtowej Polski na 
Pierwsze Ogólno- żydowski© igrzyska Sportowe 
pn. Makkahjady w Palestynie. W uroczystości 
wzięli udział m. Łn. przedstawiciele Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych, Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych, P. U. W , Związku Związków Spor­
towych, Guitny żydowskiej, Organizacji Sjonisty- 
rznej, prasy ild. Przemówienia okolicznościowe 
wygłosili m. ba. pułkownik Kiliński, pos Rosmartn 
kpt. Mieieoh, prof. dr Schorr, red Muszalówna 1 
red. dr Gotlleb (PAT).

Z a k ła d  w H ab lan aeh  
n a d a l zam knięty

W „I. K. C “ czytamy: Sprawa zakłacow rol­
niczych w DTtilanaeh, zamkniętych przed przeszło 
tygodniem przez senat politechniki lwowskiej, jak 
o tern donosiliśmy, w związku z uchwalą studiu­
jącej młodzieży o charakterze antysemickim, po­
zostaje dotychczas niezałatwioną Delegaci senatu- 
dziekan wydziału rolniczo- lasowcgo, prof Hubic­
ki i prof Szymkiewicz odbyli z delegacją młodzie­
ży rozmowę, która nie dała pożyty wnegi wynika. 
Młodzież nie zgodziła się na składanie indywidu­
alnej pisemnej deklaracji, obowiązującej do ndewy- 
stępywania przeciwko słuchaczom żydom (jest 
tylko jeden student żydowski. — Uw N, Dz.) Za­
kład pozostaje katem w dalszym ciągu zamknięty, 
wykłady mit odbywają się, a pracownie 1 laboru- 
torja są również nieczynne1.

P o m n ik  k u  cz ci  
p o r . Z aćw lllrhow u k iego

W niedzielę w południ© na mi< jscu tragiczno] 
katastrofy samochodowej na szosie pod DroLinem 
której ofiara padł śd. por. Zaćwilichowski i śp.

dzone przez dzieci. Narazić nic stwierdzono, kto 
dokonał zniszczenia w szkole. Prawdopodobnie 
chodzi tu o akt zemsty ze strony właściciela pry­
watnej szkoły Szkoła Tarbutu na Pradz© założo­
na w ubiegłym roku rozwijała się bardzo po- 
u yślnie- 

jfio ----------

j>łł Tatara, odbyło się odsłonięcie kamienia pa­
miątkowego ku czci ohar katastrofy. Na uroczy­
stość tę przybył z Warszawy cały szereg osób, 
które miały możność stykać się z pracą śp. por. 
Zaćwilichowskiego Prof. Bartol nadesłał depeszę, 
którą odczytano po poświęceniu pomnika.

A fera  K w in t}
Będzie to jeden % największych procesów warsza­

wskich
Sledz.wo w głośnej aferze bankiera Kwinty, mi­

mo bardzo skomplikowanego charakteru jogo afer 
finansowych, posuwa się szybkc naprzód pud kie­
rownictwem sędziego śledczego do spraw szcze­
gólnej wagi p. Przewłockiego. Przypuszczalnie do 
końca lata śledztwo to zostanie zakończone i wy­
gotowany będzie akt oskarżenia.

Wobec tego, koła sądownicze Warszawy spo­
dziewają się wyznaczenia pi^oesu na październik 
lub listopad br Będzie to jeden z największych 
procesów w Warszawie, przed kratkami sądowe- 
tiii przewinie się bowiem przeszło 400 świaoków, 
przeważnie z pośród osób poszkodowany h.

P o lic ja n t polski z b te g ł do R osji
Pisma warszawskie donoszą z Równego, że po­

sterunkowy Policji Państwowoj Michał Dyuak, 
służący w Komendzie Policji w Równem, korzy 
stając z czwartkowego święta, wszedł óo biura, 
otworzył podrobić n"mi kluczami szafy i biurka, 
skradł pieczęcie i ważniejsze akty. Następnie wy 
i u. jętą taksówką udał się ku granicy sowieckiej i 
przeszedł ją , oddając się do rąk władz bolszewic­
kich. Powody czynu Dyuaka są nieznane. Na służ­
bie odznaczał się on zawszę dużą pilnością. Ko- 
p endani policji w Równem podał się do dymisji 
wskutek lego wypadku. Żasfępuje go delegowany 
w tym celu oficer policji z Lucka.

Główna Komenda Policji w Warszawie wysła­
ła specjalnego delegata do przeprowadzenia do- 
( -hoflzcń.

m m m m m m
MECZE PIŁK A RSK IE KRAJOWE.

Chrzanów. W awel— Fablok 2:2. W arszawa: 
Makkabi—Warszawianka l b  1:0, Gwiazda—Swe 
3:0, Polonja I b —Marymaot 5:2, Łódź: Widzew­
ska Manuf —Hakoah 2:0, Turyści—Widzew 3:0,
l.TSG—SKS 1:1, LKS I b—WKS 2:2. Lwów: Ha- 
sitoea- -P.esovia 2:1, Old Boye— i i  Sokół 1:1, U- 
kraina—Biały Orzeł 1:1, Poguń (Stryj)—Czarni I 
b 1:1, Świteź—Polonja 7:3. Śląsk; KS03 RaciboiZe 
—IFC Katowice 7:2, Haller—WKS Tarnowskie 
Góry 6:0, Silesia Świętochłowice—UFB Gliwice 
(zwycięzca Cra<xmi i Garbarni) 4:21 Pręusseo 
(Zabrze)—Naprzód Lipiny 3:0, Dziedzice—Bielsko 
7:1, Team Bielsko— Bialski—Hakoah 6:3. Zaglę- 
oie: Warta Zawiercie—brygada Częstochowa 4:2, 
W iktoria—Warta częst. 8.1, Ruch (Piotrków)— 
Makltabi 3:0 Białystok: Makkabi (Warszawa)— 
Jagiellonja 3:3, Makkabi Grodno—ŻKS Białystok 
3:1. Bielsko; Hakoah—AKS (Kr. Huta) 2:1 Diana 
(K at)—BBS\ 2 0, BBSV (B)—Kudimah O święci n 
4:2 Wilno; Makkabi—Landa 4:0. Kutno: Polonja
(Warszawa)—Sokół 0:2 Poznuń: Leg ja —Liga 3:0, 
Polonja—Sparta 3:3, Olimpja—Sokół (Leszno) 3:1. 
Tarnów: Sarnson—Bar Kochba (Dębica) 1:0, Ju ­
trzenka—Czarni (Jasio) T.0, Metal—Bocheński 3:2
MECZE MIĘDZYPAŃSTWOWE PIŁKARSKIE.

Szkocja—Fruncja 3:1 w Paryżu. 40000 widzów 
Irlandja—ilolandja 2:0 w Amsterdamie 25,000 wi­
dzów, sędzia Ilunsen (Danja). Włochy B —Węgry 
B 4:2 we Florencji Iłumunja—Austrja (amatoray) 
4:1 w Bul ;areszcie. — Amsterdam—Koiunjn 5:4 
w Amstcroamie

W YNiKI PIŁKARSKIE ZAGRANICZNE.
Londyn- L\bilon— Newcastic United (':0. Ever- 

ten— Portsmoulh 0:1! Arsenał— Blackburn 4:0, A- 
ston Villa—Huddersfield 2:3! Bolton— Lflyerpool 
8:1, Chelsea-W estham 3:2. G-nnsUj—Sheffield 
>Temit-sday 3:1 Birninah.-mi — Newcastle 3:0! — 
Wiedeń: Adnt;i. Uajjid Tl. W Af7.- Sportklub 5:1 
Rapid—Yieuua 2:1, FA L—Slovan 2:2. Niemcy: 1.

I ’. C. zwyciężył Kiekers (Stuttgart;, kwalifikując 
się do finaiu mistrzostw Rzeszy, Tennis Borussia 
— Yiictoria 3:0, IFC Norymberga—Borus-iia (Ful- 
da) 5:2. Bayem Monachjuui—Minerwa 4:2. Zurych 
PTC Budapeszt—Jouag Feliows 2:1, Aleksandria 1 
(WłochyJ—Lugjuio 2-1, Urania (Genowa)—Ćhaux 
de Fąffis 2:1, FTC Hungana kon.b — Young Boys 
3:3. Paryż: Manchester City— Rąc»ng Ciub 4:3. 
Jiigcslaw ja: Ilask—Sporlklub (Senlin) 6:0 Co..-

oordlia—Aurora 3:0. Czechosłowacja; S lavia-- 
Kladno 7:0, Tepłitzer FCk—Nahud 3:0,. Suhemians 
—Yiktoria (Pilzno) 1:1. Buuapęasp. Eispesii—Sa- 
mogy 1:1.

PUHAR RA V ISA
Poza podanym, już wynikami meczów strefy a- 

nrerykańskiej rozegrano następujące zawody: 
Węgry—Finlandjn S 0 w Budapeszcie,
Japouja—Grecja 3:0 \y Atynact 
Austrja—Ozecnoslowacja 3:2 w Pradze 
Wyniki praskie są następujące: Art er, s (A)—

IIecht (C) 2:6, 6:3, 75, 6:0 Matejki? (A)—Menzel 
(C) 6:3, 6:3, 3:6, 6:4! Menzel. Marśzalek (C)—Kin- 
zel, Artons (A) 6:2. 6:1. 6:1. Menzel (G)—Arte.is 
(A) 0:2, 6:1, 5:7, 0:4. Matejka (Ą)— Hecht (C) 6:4, 
8:6, 6:4.

WEISSÓWNA B IJE  REKORD KONOPACKIEJ
Na irójmeczu lekkoatletycznym w Lodzi u/yska 

la Weissówna (Sokół Pahjanice) w rzucie dy 
skiem 39,76 mtr.!, czem poprawiła zdobyty przez 
Konopacką na OLmpjadzie w Amsterdamie re­
kord światowy pań w dysk i o  16 cm.

DRUŻYNA PIŁKARSKA LEG .11 WARSZAW­
S K IE J zwyciężyła w Mor. Ostrawie SKMGi 4:2. 
Bohaterem meczu byt Martyna.

LEG JA  WARSZAWSKA, grała w drugim dniu 
swego tournee vy Czechosłowacji w Zihnie, gdzie ! 
przegrała 2:1; na 10 mm. pizod końcem ir.ecz z po- 
wodu ulewy przerwa,,o !

W E FINAŁACH TENNISOWEGO TURNIEJU ‘ 
CRACOYII zwyciężył Korala-—Proch© w skiegc 6:1 1

Z Wadowic
Śladem szeregu innych miast w Polsce przystą­

piło również obywatelstwo tutejsze do akcji o 
zniżkę ceny prądu elektrycznego. /.azraczyć Załę­
ży, iż prąd elektryczny w Wadowicach jest jod- 
r.ym z najdroższych \v kraju, gdyż kosztuje i.OSj 
plus 10  proc: podatku państwowego za klw. OW 
gdaj odbył się w sali ..Sokola1' olbrzymi wlec w| 
tej sprawie, Twoluny pracz komitat z inicjatywy 
BBWR. Wyczerpujący refurat wygłosił adiw. dr. 
Rćitmanri, poczem uchwal aco rezioiucję odiuot t U 
do otgranlczenia konsemcji orądm, a w razie ©(Ty-, 
Ly to skłoniło elektrownię, (której właścicielką; 
jest firma „Ełin“ we \Vi©dniiu) do obuiżki, udxwa~ 
loro przystąpić do strejku elektrycznego.

W uib tygodniu wyąaaszczony został z aresztu 
śledczego słuchacz prawa na U. J ,  A. Grębosz^ 
klory cdpowiadać będ'Zie przed sądem kornym z t  
kolp irlowanic uiotes ant"rządowych (a nie, jak.; 
mylnie w ostatniej korespondencji podatno — an­
tysemici; len).

Ruchliwe Slow Opiaki nad Sierotami Żydow- 
skiemi, pozostające ped wytrawne-m kierownict­
wem p. drowej Dawidowej urządziło w uh nie­
dzielę przedstawienie dla dzieci w aałi „Sokoła". 
Mlodouiani am.a,orży wywiązali się doskonałe zet 
swego zadania. Dochcd prz:Ztnaizcno na koaonjęt 
letnią dla sierót i bieanych dzieci, rteżyserja spo­
czywała w rękach p. dro-.-cj D^widcrwoj i sióstzi 
Aiie“ównycl]

Budżet miasta uchwalony został na ortatnion 
posieczenia rady przybucsi :j komisarza rządo­
wego.

Akcja szeklowa jer,; u ias w pełnym toku, a bio­
rą w niej uazia* wszystkie ugrupowania sjani- 
styczne. (Ser,;

P o  Tygodniu Akadnmjlta 
Z y d ó i M s U i i e g d

Z Nówqgo Targu piszą nam: Z okazji 'r ygo&.łia 
-Akademika Żydowskiego row in ęło  Koło Podlia- 
lauski© „Ogniska" w na-zem mieście żywa dzia­
łalność w celu spopuiórju,owfania ikademiakiej 
prav.dy samop"wnucow ̂ j. Na uroczystej akademjir 
przpmaW'al pre?>:s ipiejsoowegt Kola kol Hutt- 
man, oraz dr. H. Wasserbterger. W części muzy- 
kaino wokalnej wzięła udział Mii jata Orlesko. 
przyjęta z ogromnym aplauzem; pięknie deklamo­
wała nadto R Natowiciówna.

Z C h rzan o w a d onoszą nam : W m itisteczku na-
szem  ro zw in ę ła  ż y d o w sk a  m łodzież ak ad em icka  
ż y w ą  akc ję  w  zw iązku  z T ygod niem  A k ad em ik a  
Ż yd o w sk iego . N iestety  p iib iiczność n asza zbyt 
m ało  w y r a ż a ła  zainteresosvainia d la  Ł©j s p ra w y . 
M. i. o d b y ła  się  akad em ja  publiczna.

vV ESuŁY KĄCIK
N IE P O R O Z U  M IE N IE

—  M ąż pan i m a na aobie n o w y  g a rn itu r , a ie r  
p ra w d a ż ?

— BytnajfUiii-^j, ten sam  k tó ry  stą le  nosi.
—  T o  dziw ne, 1x5 w y g lą d a  W nim  ja k o ś  inaczej!
—  N o  tak, bc tez to jest m ój n o w y tną:

(Ju d ge)
l iY Z Y K O

ĄgpąJ ubezpieczeniowy: — Używa pan dla loj* 
kom acji uUia czy aeropldnu?
K lije i il : — A n i jednego, an i drugiego .

A g en t; — Ż a łu ję  bardzo , a le  p ieszych  ą ie  ubez­
pieczam y. (Ju d ge)

N IE  M O ŻE
Ja k i ś  tluśeux-h zo sta ł p rzew ró co n y p ,^cZ anto 

ra  u licy  w  Londynie. Z w ra c a  u w ag ę  sz o fe ro w i:
— N ie  m ógł pan m nie w ym in ąć lub ob jech ać?
— Nie bytem  pew ien, czy mi s ia rc z y  benzyny.

(Punch).

6 :4, 6:2, D ubieńska — P o z o w sk ą  6:!’>. 6:2. P o z o w sk a , 
l ło r a in -  P a ra fiń sk a . T a r lo w s k l 6 .4. 0:2, G a je w sk i, 
L ech n er— E d cr, F eld m an 6:4 6 :3, 4:6 4 :6, 6:4  N a- 
yvrątil i L ie b lin g  o d slą p ili od fin a łó w  z p o w o d u ’ 
za s ła b n ię c ia

M EC Z  T E N N tSO M  Y  R A 'T N G  C L U B  ( P A R Y Ż )  
—LEGJA w  W a rsz a w ie  zako ń czył się  z w y c ię ­
stw em  F ran cu zó w  6 :1  — P o k o n an y  p! zez Tt:a- 
czyń sk iegc Dn P la i s  z re w m ż o w a ł się  M. S to la ro -  
w i za k lęsk ę  na R iv ic r z e  i z w y c ię ż y ł g o  G;2, 6 :2, 
6:2  F ru g n o n  ra s  p okon ał rów n ież T ło cz y ń sk ie g o  
pc zacięte j w a lce  6 :3, 4 :6. 6 :2 . T a ż k e  Ję d rz e jo w ­
ska  p rz e g ra ła  do A d am o ff k ió ra  ) ó w ie ż  z r« "ra a -  
ż c w a ła  się ze k lę sk ę  na R.iYierze.
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Wieczór Kerzlcwski
Dr Z. F. FSnkelsteina

Dr. Z. F. Finko! sk-in, naczelny redaktor organu 
ijonistycznego dpie ISiiflnmu ‘ we Wiedniu jdsL 
Znanym Literatom i publicystą Studju jego, zebra - 
De w kfijąjżce „Stur mer des Ghello1, naceciiiowune 
są głębokim Liryzmom i jtclue są subtelnej wnikli­
wości. Wdzięczni też możemy być krakowskiemu 
'oddziałowi WIZ'A, który skorzystał z kilkudnio­
wego pobytu p. dra Finkelsleiua w Krakowie i 
Utnząaził wieczór Herzlawski. Śmiało można po- 
Wfitduitó, że był to jedyny zresztą wieczór Her- 
liow&ki w Krakowie.

P o  krótl.iiem za gajeniu pani Ewy Sidberstei.no- 
Wtj przemówił redaktor dr. W. BorkeLnummer, 
luóry licznie zebranej prublwiności przedstawił 
ptr«flV«$e<nta. 28 lat minęło od śmierci wielkiego na­
szego wodza — mówił dr. Berkedhammer — a do- 
lychuzas nie mamy wlaśoiv ie wyczerpującej mo- 
uografji o Herzłu. Herzl stał się legendą, w cie­
niu której wychowu je się młode pokolenie żydow­
skie. Żaden z wielkich pisarzy jecL.akowoż nie 
pokosił się o nadanie formy artystycznej tej lego., 
dzie. Ciekawą jest rzeczą, że pierwszą taką próbą 
jest dzieło i anegata żydowskiego, zasłużonego 
zresztą skądinąd literata polskiego Beimomta, kt-5 
ry  na tle życia Honzia napisał powieść. Lukę w li­
ter aJtiurze żydowskUcj wypełnia p. dr. FinkaLstein, 
który przygjotów uje obecnie do druiKU książkę za­
tytułowaną „NayeMen twn Herzl". Są to owiane za 
dumą, skąpane w ptełi ej miłości analizie psycholo­
gicznej, porywaja.ee swym polotem a przytem uja 
rzmująoe swym czarem utwory z życiu twórcy 
sjonizzmi i ojca renesansu żydowskiego.

Z kolei odczytał p. dr. Finkelstein znaną czy1 
teumauwwn „Nowego Dziennika" nowelę pt. „Osta­
tnia wiosna Ilerzla", następnie pani Gusta Kołmo- 
Wa, nawiasowo powiedziawszy, recytatorka o fe­
nomenalnej sile eks]>resji, odczytała niezwykle głę 
boką nowelę, poświęconą synowi Herzl a. \Visczór 
zakońtiył p. dr. Finkelstein odczytaniem noweli 
SćŁtytułowanej „Dzień urodzinowy Herzla". Utwo­
ry p. Finkeisłeana głębokie wywarły wrażenie nu 
słuchaczach, a niektóre punie były tak .nocno 
wzruszane, że nie mogły u jm ow ać łez.

Z niekłamaną niecierpliwości oczekiwać należy 
wydania we formie książkowej nowel p. dra Fim- 
ktlsleina.

Tragiczne wypadki przy pracy
■ W czoraj o godz. 12 ej w pohidnk zgłosił się 
na pogotowie ratunkowe Michał Kowalski (lat 
24), czeladnik stolarski, zam przy ul. Płaszow- 
skiej 15 Doznał on w czasie pracy w zakładzie 
stolarskim przy ul. Skawińskiej 13, odcięcia pal­
ca i głębokiego przecięcia prawej ręki Po opatrzę 
niu rany udał się na oddalał chirurgiczny szpita­
la św. Łazarza. — Drugi tragiczny wypadek prz.y 
prary miał miejsce wczoraj o godz 2 popołudniu 
Da ul. Krasińskiego 9. Tutaj spadła cegła na gło­
wę Władysława Kęsyka (lat 18) murarza, zam \v 
Toniach pod Krakowem. Zawezwany lekarz po­
gotowia ratunkowego stwierdził ranę tłuczoną i 
dartą na głowie i przewiózł ofiarę wypadku tło 
szpitala

- — ogo-----
—  DZIŚ NOCNY DYŻUR A PTEK: ul. Grodzka 

22, plac Matejki 3, ul. Sienkiewicza 2, Rakowicka
12. Dietla 36 i Brodzińskiego 1.

— ZWIĄZEK POSZKODOWANYCH WOJNĄ 
W  KRAKOM IE KII CZCI BLP. DRA B. SEIDE- 
NA. Na ostatniem posiedzeniu Wydziału Kraków- 
skiegjo Związku Poszkodowanych Wojną uchwa­
lono przesłać Redakcji „Nowego Dziennika" wy­
razy szczególnego żalu z powodu przedwczesnego 
Zgonu redaktora działu gospodarczego ..Nowego 
Dziennika1' błp. Dra Benona Seidena

Nletylko Redakcja „Nowego Dziennika" — 
brzmi odnośna uchwała —  poniosła niepowetowa­
ną stratę przez śmierć wybitnie utalentowanego 
znawcy spraw gospodarczych, ale takie nasz 
Związek. któr»go postulaty błp Dr Seiden zuw- 
tze chętnie popierał

Pamięć błp. Dra Beno.ia Seidena uczczono prziz

Ukończeiiie robót około budowy 
transformatora w Rynku gł.

Prowadzone od kilku miesięcy roboty ziemne 
około budowy transformatora elektrycznego w 
Rynku głównym obok Sukiennic, zostały ostatnio 
ukończone. PioboLnicy zajęci są obecnie układa­
niem bruku nad powierzchnią budowli. Nad w ej- 
ściem do transformatora zbudowano prowizorycz­
ną budkę drewnianą, aż do czasu ukończenia ro­
bót wewnętrznych, które potrwają jeszcze pewien

czas. Skutkiem głębokich wykopów i wstrząsów 
w -zasie Lodowy, powstały rysy na muracb Su­
kiennic pod arkadami i zbiegu tuków narożnika 
od strony ul. św .Jana. Wprawdzie' w czasie ba- 
dawy zabezpieczono mury sjinemł belkami, -wspie 
rają-cemi całą konstrukcję, pomimo to jednak uka­
zały się obecnie rysy na muracb

Katastv>fa na lotnisku rakowickiem
Ostatnie donieśli-my o katastrofie lotniczej, ja ­

ka miała miejsce na lotnisku rakowidciein, gdzie 
pediezas lądowania aparatu, naskutek słabo osw.e 
tlonego lotniska, doszło do katastrofy, podczas 
której j>Llot samolotu doznał kontuzyj, aparat zaś 
został strzaskany Jak się obecnie dowiadujemy,

onegdaj miała znów miejsce podobna katastrofa. 
Aparat typu ,Bregu.'t“, la.dująey po 'ocie nocny.Ti 
zawadził przodem kadłuba o lotnisko i przewró­
cił się. ulegając kompletnemu strzaskaniu Prowa­
dzący samolot, oficer pilot Laskowski, doznał 
wstrząsu nerwowego i wewnętrznych konluayj.

powstanie z zapisaniem do księgi protokołów 
Zwmzku.

— POSIEDZENIE RADY CENTRALNEJ OR­
GANIZACJI SJON3STYCZNEJ zadi. Małopolski 
i Śląska we wtorek o godz. 8 wierz., Strądom 
15. Porządek dzienny: 1) Sprawozdanie Egzekuty­
wy. 2) Sprawa kolonizacji stanu średniego. 3) Spra 
wy młodzieży. 4) Ewentualja

— W KRAKOWIE N.ABYĆ MOŻNA SZEK LE: 
W biurze sprzedaży dzaenmisóW, p. Blocha nl. 
Gertiruuy; w sklepie J. La.tdaua ul. Długa 30; w 
btitrze Org. SjońskLeij, S-tradom 15 i w biurze Żyd. 
Funduszu Narodowego, Zietona 10, I. p. of.

— GWAŁTOWNY SPADEK TEMPERATURY. 
Wczorajszy dzień przyniósł aam gwałtowny, rzad 
ko spotykany w połowie maja spadek tempera­
tury. Po ciepłych dniach wiosennych temperatura 
spadł a w czoraj do 6 stopni ciepła.

— Z OKAZJI NARODOWEGO ŚWIĘTA RUMU- 
N JI wygłosi iausza Czara dziś we wtortęk o  8 wie 
vzór w Uniw. Jagieil. Nr. 39 odczyt pt. „Twór­
czość poetycka narodu rumuńskiego" ilustrowany 
recytacją z „Tematów Runiuskich" w tłum. Emila 
ZegadKawiu *. Imprezę tę urządza Koło „Litart“.

— SUKCES W YSTAW Y rRZECIWGA Z OV ’ E J  
I  LOTNICZEJ. Wystawa przeciwgazowa i Lotni­
cza w hali wystc Wower* przy ul. R ajskiej osiągnę 
ła niebywały sukces. Dotychczas przesunęło się 
przez wystawę okołc 9000 zwiedzających, w leni 
liczne wycieczki młodzieży szkolnej, j-irzedłuża 
się termin zamkru^aia do 16 bar,

—  KURS ROBÓT RĘCZNYCH KOBIECYCH. 
W pisj na kursy: robót ręcznych kobiecych (tne- 
reżki, haft, siatJu, filet, roboty na tiulu, wiązane 
itp.) oraz trykoiarstwa ręcznego, pi^jSjmuje dyrek­
cja Muzeum Przemysłowego i Wojewódzkiego In­
stytutu Rzc-rnieślniczo Przemysłowego (Smoleńsk 
9) do dnia 14 bm. w godz cd 8—2. Czas trwania 
kursu 2 mies. Opłata za kurs 30 zł.

— CO SPOWODOWAŁO PRZERW Ę W RU­
CHU TRAMWAJOWYM? W związku z zamieszczo 
ną notatką pt,: „Przerwa w ruchu tramwajowym'1 
z dacą 8 bm. dyrekcja Elektrowwi miejskiej wy- 
ja śnią, że żadnego defektu w elektrowni nie było. 
Przerwa w ruchu tramwajowym powstała z po­
wodu uszkodiznnia sieci należącej do tramwaju.

— PODRZUTEK W BR ŚM IE  W bramie domu 
przy ul. Pędzichów Bacz ut 1 0, znaleziono dzie­
cko płci męskiej, liczące okala 12 rpiesięcy, po­
rzucone przez nieznaną matkę. Dziecko oddane do 
żłóbka

— KRADZIEŻE. E ijho-n eLopoild P rimorskt 1, 
zgłosił do joolicji, że zbiegła od niego służąca Ko­
towicz Zofja, dokonawszy kradzieży płaszcza dam 
skiego wartości 30 zl. Aresztowano Gugulę Julja- 
na (lał 17) za kradzież węgla na szkodę Weissa 
Benjamina, Bożego Ciała 12. — W czasie uroczy­
stości w kościele na Skałce nieznany sprawe i 
skradł z kieszeni Krawczykowi Andrzejowi (lal 
71) kwotę 440 złotych oraz dokumenty osobiste-. — 
Podobną kradzież zanotwano również na szkodę 
Sztowskiego Antoniego (lat 51;, któremu okradzio­
no z kieszeni marynarki portfel z dokumentami 
i książeczkę PKO na 3 zł oraz gotówkę 15 złotych 
— Do kiosku Stefanji Kargulowiej w Parku Pod­
górskim włamał się nieznany sprawca, jednakże 
nic nie skradł z braku materjełu. — W czasie ku­
pne biletu do kina, skradziono przy kasie kina U- 
cdechy Zofji Lachowej nauczycielce, torebkę dam­
ską z gotówną 40 złotych, zegarek damski zło‘y 
i legitymację urzędinczą ogólnej wartości 370 zł.

Z T E A T R U , L IT E R A T U R Y  I  SZ T U K I
— Z TEATRU IM. J .  SŁOWACKIEGO Dziś L.

II. Morstina „Dzika pszczoła", juitno poraź osta­
tni „Ulica" po Cenach zniżonych. W czwartek za­
debiutuje na scenie krakowskiej poeta Antoni Waś 
kowski. Poemat dramatyczny pf „-Makryr.a", przed 
stawia w nowem oświetleniu postać demonicznej 
mniszki Mat lei Makryny Mieczysławskiej, vtórej 
rolę wśród emigracji polskiej z epwki romantyzmu 
charakteryzuje autor zgoduie z setnsacyjoemi do­
ciekaniami ks. Urbana T. J  Tyotłową postać od­
tworzy p. Ewa Kunina. Szereg postaci historycz­
nych znajdzie wykonawców w osoDach pp.: Kłoń 
skiej, Drohacleieij, Burnatowicza, Dąbrowskiego. 
Fabiisiaka, Hierowskiego, Kułakowskiego, Micha­
laka, Modrzewskiego, Nowakowskiego, Senow.kie 
go, Stasi.ewsk.ego. Szyndlera, Turskiego, Utnika, 
Wrońskiego.

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. W sobotę 14 hm. rozpoczyna swe gościnne wy 
stępy „Warszawski Żydowski Teatr Dransaityci- 
ny“. Jako premjera wystawiona zostanile CŁ Go­
le.sfekia „Pamusse" artystyczM koonedja muzycz­
na, która zdobyła olbrzym1 e powodzenie na sce­
nach żydowskich.

— „MIŁOŚĆ PRZEZ DUŻE I  MAŁE M“ — oto 
lytsW odczytu, który wygłos.' w „Bagażem" jutro 
we środę o godz. 9-ej wi'ecz. znak< mity poeta i  fal* 
jetonisla Zdzisław Kleszczyński. Tieśoią odczytu 
stosunek powojennego spoieCŁeńatrwa do zagad- 
nień miłości.

TEATR IM J .  SŁOWACKIBOCi'
Wtorek 8 wlecz.: „Dzika pszczoła",
Środa 8 wiecz.: „Ulica".

DYWANY C ER A TY LINOLEUM 
A. NUSSBAUM , DIETLA 45.

G IEŁD A  KRAKOWSKA
Kraków, 9. 5. 1932. Akcje utrzymane. Dolar bez 

zmiany.
Papiery procentowe: 4 proc. Prem. Fcż. inwe- 

stycyjna 83.25, 4 i pół proc,, l i s t j  zastawne Eaoitu 
Krajowego 46.

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na ogół 
utrzymaną. Zainteresowanie niewielkie, ograniczo 
r.e do drobnej ilości papierów. Do transakcji do­
szło jedynie z papierów procentowych 4 proc 
Prem. Poż. inwesiycyjną i 4 i pól proc. 1 z. Ban­
ku Krajowego po kursach ustalonych przy nieco 
większych obrotach. Z innych płacono Bank Pol­
ski 70 i Chybie 12 — bez lotowania.

Na pogiełdziu sytuacja podobna. Płacono 4 proc. 
Prem. Poż. dolarową 4o.50— 46.75 bez zmiany przy 
niewielkich obrotach.

Waluty i dewizy oficjalnie bez ruTo^anm.
Ma rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych nastąpiło pewne uspekojenir 
Zainterseowanie nieco większe dla, dolara efekty­
wnego jzrzy lekkiej poprawie kursu. Potial na 
ogół dostateczna. W Krakowie dolar gotówkowy 
8.85—8.87, czeki bankowo 8 89 i pół do 8.9u i pól. 
Kursa orientacyjne- Marka niemiecka 211—212. 
Funt szlerlieg 32 70—32 90. Frank szwajcarski 
174.30- 174CO

G IEŁD A  W A RSZA W SKA
Warszawa, 9 5 PAT. Akcłe: Bank Polski 70.25, 

Bank Zachodni bez k_ponćw na r 1831. Pożyeaki: 
3 proc hodowlana 34 25, 4 proc inwestycyjna 87 
87 50, 4 proc inwestycyjna seryjna 93.25, 5 proc. 
kolejowa 3b25 4 proc dolarowa 46.25, 7 proc. sta­
bilizacyjna 4837. 52 49.25, ILsty zast. BOK. be.z 
zmiany.

W aluty Dolar 8^5 i pół, 88Z i pół, SAS 1 pół.
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W obliczu zwycięstwa lewicy francuskie]
Paryż 9. 5. (B ) Omawiając wynik wczoraj- 

szj*ch wyborów, cala prasa francuska licz wzglę 
du na zabarwienie stwierdza pełny sukces le­
wicy. „Figaro" pisze: Wczorajsze wybory do­
wodzą, że w drugie.u glosowaniu nawet naro­
dowo myśigce elementy oddały swój glos na 
zwolenników internacjonalizmu. „Journal" za 
pytuje czy współpraca radykałów z socjalista­
mi kontynuowana będzie także w parlamen­
cie. czy też radykalni przyłączą się do obecnej 
większości rządowej. „Petit Journal" stwieic 
dza, że przy poparciu republikanów społecz­
nych i socjalistów prawicowych Harriotowi 1 
Blumowi nadarza się sposobność Utworzenia 
większości, która mogłaby być uzupełniona je 
szcze stronnictwami lewicy radykalnej (frakcja 
Louchera). Organ Herriota „Ere Nouvelle" pi 
sze: Radykalno, spałeczni zrozumieli życzenie 
narodu i sądzą, że kra j nie będzie odczuwa* roz 
czarowania w swych nadziejach. Podkreślając 
znaczny wzrost głodów socjalistycznych „Po- 
pulalre" zapewnia, że socjaliści będą umieli 
wykorzystać swoje zwycięstwo dla dobra kla­
sy pracującej, pokoju i socjalizmu.

Niemiecki komentarz 
d o  wyniku wyborów

Herriot —  matem chwili
Berlin, 9 5 PAT. Omawiając w korespondencji 

z Paryża wyniki wczorajszych wyborów, biuro 
Conti wskazuje na niepot‘vierdizeni-i się obaw kół 
lewicowych, że po zamachu na piletzydnr/a Dou/mera 
wybrocy zrewidują swe stanowisko, zajęte w pier 
wszem głosowaniu. Przyczyn przesunięcia frontu 
poJ.it>cznego we Francji korupotkucja dopatruje 
się głównie w momeniatch natury gucpodurczej i 
za granica® o- politycznej. Na pierwszym miejscu

stoją — zdaniom korespondencji — reperkusje kry 
zysu gospodarczego na coraz to nowe gałęzie prze 
myslu francuskiego. Pozalcm wynik wyborów ma 
być objawem n ii  zadowolcańa większości muodu 
francuskiego z doiycbczasowego rzekomo negaty­
wnego kursu polityki zagranicznej, który — ja k ' 
n ówi biuiro Conti — miał zrazić szerokie kół?- 
mieszczańskie. Według „Berber Zlg. am Mittag 
zwycięstwo lewicy przeszło najśmielsze oczefciwi 
nia. Dziennik wyraża przekonanie, że H^-riot j u .  
obecnie mężei.i ahwiii, gdyż od jego strounicW' 
tj. radykalno- socjalnych, zależeć będzie wszelki i  

przyszła większość rządowa

Kn realizacji idei Brianda
W iedeń, g. 5 . P A T . Prasa wiedeńska uważa 

wyniki wyborów we F ra n c ji za ważny wypadek 
z punktu widzenia polityki zagranicznej i sądzi, 
że politycy francuscy, którzy obecnie d o jd ą  do  
władzy będą bardziej skłonni do porozum ienia  
europejskiego, a w  szczególności do porozum ie­
nia z N iem cam i. ,N. F . Presse' wyraża zauowo • 
lenie, że sukcesy H itlera nie wzmocniły prawicy 
francuskiej i sądzi, że dla wyborców francuskich 
decydującemi były względy gospodarcze. „Reiohs 
post" przestrzega przed przesadnemi nadziejam i, 
gdyż „właśnie H erriot uderzył w ostatnich czc 
sach w silny ton narodowy we wszystkich kw< - 
stjach polityki zagranicznej". W  każdym razie —  
oświadcza dziennik —  zmiana rządu we Fran"j> 
ujawni się dodatnio w sprawach rozbrojenia i re 
paracyj. „N. W . Tagblatt" twierdzi, ze w ybory . 
we F ra n c ji nie są zwycięstwem lewicy, lecz zwy 
cięstwem kierunku, reprezentowanego przez 
Briand‘a. W yborcy francuscy spodziewają się, 
że H errioł będzie się starał urzeczywistnić idee 
Brianda.

Szczegóły strasznej katastrofy w Lyonie
fT*legram własny ^Now«go I  «J tnuil.

Paryż. 9 . 5 . (B ) Nowa katastrofa budowlana, 
jaka wydarzyła się w czoraj, rano w Lyonie, na­
stąpiła podobnie, jak  w jesieni r. 1930 , wskutek 
obsunięcia się zbocza pagórka w następstwie roz 
miękczei. a ziemi. Zniszczeniu uległy dwie kam ie  
nice 5 -piętrow e, które się zawaliły, grzebiąc pod  
sobą  około  50  osób. W skutek pęknięcia rury ga  
zow ej nu gruzach zawalonych buaynków  tow stal 
pożar. W krótce po katastrofie przvbyła na miei 
sce straż pożarna i przystąpiła do akcji ratunko 
w ej. Przybył również burmistrz Lyonu H erriot 
który cały prawie dzień spędził na m iejscu ka ­
tastrofy, k ieru jąc akc ją  ratu*kvwq. W krótkim  
czasie zdołano w ydobyć z pod gtuzów  8 ciężko 
i 4 lżej rannych. A kcja ratunkowa, która była

bardzo uciążliwa i groźna ze względu na ustawi 
czne obsuwanie się ziemi, trwała całą noc. Dotąd 
nie zdołano jeszcze dotrzeć do ofiar katastrofy. 
Przypuszczają, że pod gruzam i znajdu je się  oko-, 
ło 38  osób, które niewątpliwie nie znajdu ją  it» 
ju ż Przy życiu.

m m •
Lyon. 9 . 5 . PA T Z pod gruzów 2 budynków, 

które zawaliły się wskuteic obsunięcia się ziemi, 
zdołano wydobyć zwłoki kobiety. Jęk i przywalo­
nych gruzami ustały i zachodzi obawa, że nie bę­
dzie można ich w ydobyć jeszcze żywych. N ie­
ustanny deszcz w  dalszym ciągu podmywa obsu  
w ający  się grunt, grożąc niebezpieczeństwem  
dalszym budynkom.

«T. itf
HCBBUB
Dewizy: r * Jg ja  u tjJS ) U5£»l, 124.oJ, Gdańsk 17485 
17528 174.42, Loadyi 3280, 32.96, 32.64 mowy Jork 
8897, 8917, o£77, talegr 8.902, 8.922, 8882. Paryż 
3513, 3522 55.04, Praga 2686, 2624, 26.36, Szwaj­
car ja  17425, 17468, 173.82, Włochy 46.05, 46.28, 
45.85, Berli pryw. 21220.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 9. 5. 1932 

Ceny transakcyjne: żyto 25 ton 28 i trzy czw., 15 
ter. 2920, ceny orjentacyjne: jęczmień browarnia­
ny 25—25 i pół, o ręby żytnie 18 i jedna czw. do 
18 i pól. Reszta bet* juoian. Ogólne usposobienie 
stałe-

GIFLD A W IEDEŃSKA
Wiedeń, 9 5 PAT. Walnty i dewizy: Berlin

169—170, Budapeszt 124.295, Londyn 26.10—26.30, 
Nowy Jork 709.20-71320, Paryż 27.97—28.13, Pra 
gą 21.03 i trzy czw. Jo  21.15 i trzy czw.. W arsza­
wa 79 61 -8009, Zurych 138.80—139.60, Amerykań­
skie 706 50—712.50, Niemieckie 168.60—169 80, An­
gielskie 25.93—26.17, Francuskie 27.85—28.05, Wio 
stie 37 06—37.34. Polskie 7935—79.95, Szwajcar­
skie 138 50—136.50

Papiery wartcśeiowc: Lwów C2emi0v.ce 17 25, 
Zieleniewski 775, Karpaty 1, Galicja 1250, Alpi- 
ny 9.65.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 9. 5 PAT. Paryż 20.17, Londyn 18.82, 

Nowy Jork  5.11 i jedna ósma, Włochy 26.32 i pół 
Berlin 122.05, Praga 15.15, Warszawa 57.35, Buka­
reszt 3.06.

—'ii GIEŁDY P IE n  [Ęc&NEJ. Oi.egd^j odoyro się 
dorczne Ogólne Zgromadzenie członków Giełdy. 
Zgromadzenie to zgodnie z porządkiem dziennym 
przyjęło do zatwierdzającej wiadomości sprawo­
zdanie kaSOWt i administracyjne za r. 1931, nasa^ 
pnie zaś dokonało wyboróv władz giełdowych. Lo 
Hauy Giełdowej na najbliższy okres 3-letni wy­
brać. zoał&H. Aorti ik Ja n  Epstein Tadeusz, Gott- 
Meb Karol, Grado 'Bugenjusz, Haber Adolf, Hofi- 
man Stanisław, Jędrzejowski Rudolf, dr. Kesslrr 
jYiaKsymJjan, dr. Mueller Antoni, Rokosz Piotr, 
dr. Szeliga Stanisław, Szoapii Artur, Wohl Artur, 
dr. Warzycki Kazimierz Zauderer Stanisław

Nie będzie dalszych ulg 
podatkowych

W arszawa. 9 . 5 . (S in ) W  związku z konferen 
e ją  naczelników Izb Skarbowych, która się od- 
była w ministerstwie skarbu pod przewodnic­
twem wiceministra Starzyńskiego, renże w yja­
śnił, że ulgi, udzielone płatnikom Ootatniem za­
rządzeniem min. skarbu, umozliwają wyrówna 
nie wszystkich zaległości. Wzamian za to płatni 
cy powinni bieżące zaległości wyrównywać regu­
larnie. Żadne dalsze ulgi nie sq zam ierzone ani 
nie będę udzielane. Wkońcu wiceminister poć 
kreślił konieczność unormowania wzajemnych 
stosunków między urzędami skarbowemi a podat 
n- cami

Wzrost drożyzny o pół procent
W arsrawa. 9 . 5 . (S in ) Główny Urząd Statysty 

czny komunikuje, że kom isja do zbadania cen ko 
sztćw utrzymania w W arszawie stwierdziła, że 
koszta utrzymania rodziny pracowniczej, złożo­
nej z 4 osób w miesiącu kwietniu w zrosły o 
pół procent.

Przed reorganizacjąsądc wnictwa
W arszaioa. 9 . 5 . (S in ) W  najbliższych dniach 

ma zostać wydany dekret o reorganizacji sądo- 
wnictwa. W  składzie sadów apelacyjnych m ają 
nastąpić poważniejsze zmiany.

Wielhl proces polityczny 
w Wrrmwie

W arszawa 9. 5. (S in ) Dziś w sądzie okręgo­
wym w W arszaw ie rozpoczął się wielki pro­
ces przeciwko lewicy pP S. Na lawie oskarzo- j 
nych zasiadło 20 kilk-i osób. O skarżeni oą oni 
o wydawań*^ pGma „Robociarz" i u utrzym y- ! 
wan-e kontaktu z pafiją komunistyczną. Mia 
no to 'tw ierdzić na kongresie lewicy PPS. w 
Lodzi; władze policyjne umieściły na strychu 1 
domu, gdzie m iała irtieisce konferencja, w y- 1 
wiadowców, którzy i-i\ /Hi przebieg narad 
stenografowali każdt słowo P ro co  r-otrwa 
kilka dni. i

Przesilenie rządowe w Austrji 
trwa

W iedeń 9. 5. PA T . D zień dzisiejszy nie przy 
niósł rozwiązania przesilenia gabinetowego. Za 
rząd stronnictw a chrześcijańsko- sp ołeczn ego  

na odbyłem  dzisia j posiedzeniu przyjął do wia 
domości sprawozdanie dr. Bm escha o sytua­
c ji  politycznej. W  ciągu dnia udał się m inister 
Vaugoin, jak o  prezes stronnictwa chrześcijafi- 
sko-społecznego, do ['rezydenta Miklasa, celem 
poinform ow ania go o poglądach swego klubu.

P o se ł w iełkoniem iecki S lra ffb e r oświadczy! 
wieczór dr Bureschow ;, ze stronnictwo w iel- 
koniem ieckit poweźmie decyzję w sprawie u- 
działu w rządzie dopiero w dniu jutrzejszym-

W Gdańsku nie wolno 
demaskować hitlerowców!

Gdańsk. 9 . 5 . P A T . Prezydjum policji gdań­
skiej zawiesiło na przeciąg trzech miesięcy 01 
gan socjalistyczny „Danziger Voiksstimme“ . Ja 
ko motyw prezydjum policji podaje sobotni ar 
tykuł wymienionego pisma, wskazujący na nie­
bezpieczeństwo grożące Gdańskowi w związku 
ze szkodliwą działalnością hitlerowców w Gdań- 
sku.______________________________________________

ZE ZJEDNOCZENfA KOB ŻYD Dziś we 
wtorek posiedzenie Wydziała 5 30 (Florjańska 28).

8 storni mrozu!
Praga 9. 5. (R ) W  Karkonoszach na granicy 

czesko- niem ieckiej spadł ubiegłej nocy śnieg, 
pokryw ając góry i mziny warstwą grubości 10 
cm. W  górach zanotowano dziś rano 8 stopni 
mrozu. W  nizinach tem peratura spadła do 2 
stopni poniżej zera.

W iedeń 9. 5. P A T . Dzienniki wiedeńskie do­
noszą, że w okolicach Grazu- a w szczególność1 
między Bruck a Perrngo nastąpiło oberwanie 
się chm ury połączone z gradem. Po burzy 
spadł obfity śn.eg, pokryw ając kilkucentyme­
trową powłoką ziemię, śnieżyca szalała także 
w okolicy Rax j M aria Zelł.

JAKU BĘDZIE PO G O D A \
Warszawa. 9. 5 . (S in ) Prawdopodobny prze­

bieg pogody na wtorek 10  bm.: Wyżyna lnałopo] 
ska. Śląsk, Podhale Tatry i Małopolska wscho­
dnia: Naogól słonecznie przy zachmurzeniu u- 
mlarkowanem, miejscami możłiwe drobne opa 
dy. Chłodno, dniem temperatura od 7— 1 1  stop­
ni. Słabe wiatry północno-zachodnie. i>

— Z EZRY CHALUCOWEJ Dziś posiedzenie. 
Komitetu Lokal en ego Ezry Chalucowej o godr 
7 wieczór.

— „AWODAH" Zielona 23 Dziś ostateczny ter­
min zgłoszeń na wycieczkę do Ojcowa.



Prof. Bartel —  kanclerzem?
W  iiOkodzi pogłGsek na temat konferencji b. premierów
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W arszaw a 9. 5. W  związku z Irzocią konfe­
ren cją  na Zam ku endecki ..W ieczór W arszaw ­
sk i"  pisze: W  kolach politycznych utrzym ują, 
tże przyjście prof. B artla  na szefa rządu zostało 
•omówione naw et w szczegółach podczas jego 
•■poprzedniej bytności w W arszaw ie. Podobno 
^uwzględniono szereg w ysuniętych przez niego 
^postulatów, m . in . rozwiązanie Sejm u i rozpl­
e n i ę  now ych wyborów, oraz zmianę lylulu pre 
izesa Rady Ministrów na tylfił kanclerza przy 
knacznem powiększeniu jego uprawnień.
' Je d n i m ów ią, że uzgodnienie łych w szyst- 
ikich spraw w ym agało jodynie zatwierdzenia 
(Czynnika decydującego, klóry jednak dłuższy 
jczas m ilczał, nie zabierając głosu w sprawie 
naszej polityki wewnętrznej i pośw ięcając swo 
Iją uwagę wyłącznie pobiyce zagranicznej, oraz 
fee dopiero teraz uzyskano jego zgodę. W edług 
‘innych w ersy j, w łaśnie czynnik decydujący 
m ia ł uznać, że nastał mom ent usunięcia puł­
kow ników  i powołania rządu, który m ógłby 
eię porozumieć z lew icą francuską ja k  i lewicą 
(polską. W obec tajem niczości, jak ą  oteazane są 
narady, trudno stawiać jakiekolwiek liorosko- 

a stw ierdzić jednak, że według ogói- 
łiego m niem ania dojść e prof. B artla  do steru 
Irządów jest kw estją najbliższych dni, jeżeli nie 
godzin. — s

San acy jn y  „Dobry W ieczór" pisze: W  n a ­
radach nie wziął udziału marsz. .Piłsudski, któ­
r y  baw ił ostatnio w swoim dworku w Sulejów  
ku. Tem atem  rozmowy były  poza sprawami 
gospodarczemu w  związku przygotowaniem kil 
ku now ych dekretów, także KWesijc budżeto­
we oraz zagadnienia aktualne z poliiyki zagra­
nicznej w związku z sytuacją m iędzynarodo­
wą. Zm iany personalne nie m iały  być omawia 
b e  na Zam ku. W  każdym razie stwierdzić m o­
żna, że w ejście prof. B artla  do obecnego gabi­
netu nie je s t brane pod racnubę. Pow rót prof. 
Bartla do rządu możliwy* byłby, zdaniem kół

B erlin  9. 5, P A T  O godzinie 3 popołudniu 
zebrał się dziki a j Rc-ichstag na kilkudniową 
sesję. W  ciągu 3 —  4 dni przerpowadzona ma 
być dyskusja polityczna, poczem Reichstag o- 
droczy się znów na kilka tygodni do właści­
w ej sesji budżetowej. Ja k  zwykle w dniach po 
siedzeń Reichstagu dookoła gmachu śkonsygno 
wano znaczne oddziały policji. Do żadnych 
zajść nie doszło. W szystkie m ie jsca  na sali 
obrad zajęte były przez posłów. Narodowi so­
c ja liśc i z jaw ili się w komplecie, nie urządzili 
jed nak  żadnych m anifestacy j. Loże dyplom a­
tyczna i prasowa oraz galerja dla publczności 
zajęte były niemal do ostatniego m iejsca. Otwie 
ra ją c  posiedzenie prezydent Loebe wspom niał 
o złożeniu kondoleneji na ręce przewodniczą­
cego parlam entu francuskiego z powTodu zama 
cłiu na prezydenta Doumera oraz śmierci dy­
rektora międzynarodowego biura pracy T h o ­
m asa. Na porządku obrad znajdow ały się kwe­
st ja uda wy o spłcie długów państwowych t 
pełnomocnictw pożyczkowych. Pozatem zgło­

szono trzy wnioski o votum nieufności dla rzą 
du: niemiecko narodowych, narodowych so-

Zamach na konsulat amerykański 
w Japonii

Waszyngton 9. 5. PAT. Przed konsulatem 
Stanów Zjednoczonych w Nagasaki rzucono 
dzisiaj hombę. Szczegółów narazie brak.

Nowe walki chińsl;:-! pińskie 
w namłlurii

Londyn 9. 5. (B ) ,.T im es“ donosi z kół cliiń 
skich w Szanghaju , że w Mandżurji rozgorza­
ły nowe walki chiń-do. japońskie. Na północ 
od Charbina gen»rał ch iński Mnczangszen sto-

politycznych-' jedynie w charakterze szefa rzą­
du, a taka zmiana w chw ili obecnej nic jest 
z różnych względów aktualna.

Oficjalny komunikat 
o konferencji b. premierów
W arszaw a 9. 5 . P A T  P. Prezydent Rz.pl i tej 

odbył dzisiaj przedpołudniom w Zamku trzecią 
zkolei rozmowę z kierownikami rządów jm nia- 
jowyeh. W  dzisiej-zej konferencji wzięli u- 
dział: p. prezes rady m inistrów  Pryslor. m ar­
szałek Sejm u św iialsk i, prezes klubu B B W R . 
Sław ek i prof. Bartek  Ja k  wiadomo, poprze­
dnie rozmowy odbyły się w dniach 29 m arca 
i 25 kw ietnia rb. —

Warszawa wentc wyniku 
wyborów francuskich

W arszaw a 9. 5. W ynik i wyborów we F ran ­
c ji przesuwające rządy w ręce lewicy, wywo- 5 
łaly duże wrażenie w politycznych kołach poi- j 
skich, a żywo kom entowane są w kołach sa - j 
nacy jnych , gdzie nie spodziewano się tak ra ­
dykalnego przesunięcia się na lewo. Zapowiedź 
w ysunięcia kandydatury Paanlevego na stano­
wisko prezydenta F ra n c ji tern w ięcej budzi za­
interesowanie, że Palnleve wystosował po wy-* 
borach w Polsce Ust do ówczesnego prem jera 
marsz. Piłsudskiego, na który bardzo ostro od­
powiedziała grupa pułkowników. Duże ożywię 
nie w yw ołał w ynik wyborów w łonie Centro­
lewu, zwłaszcza wśród socjalistów  i ludowców 

/rzególnie wśród członków dawnego -W y ­
zwolenia". Koła te przypuszczają, że w- Polsce 
m usi dojść do przesunięcia układu wpływów 
i wieUe sobie obiecuj'ą po powołaniu prof. Bar­
tla do rządu, o czein mówi się głośno. Zdaje 
się, że zapowiada się duże ożywienie polityczne 
w kraju. —

zgłosili pozatem wniosek o znieisuenic dekretu, 
rozwiązującego oddziały szturmowe lullerow- 
Jvie oraz projekt ustawy am nesty jnej. Z człon 
ków rządu w czaisie debaty przemawiali kan­
clerz Briining, m inister Groener o ra z  min. f i ­
nansów D ietrich, który przyjęty* przez kom u­
nistów głośnemi okrzykam i, w dłuższem prze­
mówieniu przedstawił sytuację finansow ą Rze 
szv. —

Glosowanie nad w nioskam i o votum nieufno 
ści nie odbyło się.

Ek sce sm  Wilhelm Jedynym przywódcą 
„budzących slę“ Niemiec...

Essen 9. 5. PAT. W  K olon ji przy licznym  u- 
dziale hitlerowców odbyło się zebranie poświę 
con e pamięci cesarzowej W ik lo rji, na którom 
superir.lcndent Kligenburg oświadczył, że dla 
budzących się Niemiec istnieje tylko jeden 
przywódca, a je s t nim  cesarz W ilhelm  II. 
Oświadczenie to zebrani nn sali przyjęli grom- 
kiemi okrzykam i Jie iR "

czył zwycięską bitwę z arm ja  Mandżukuo i 
posuwa sję w  kierunku Ciciknru. W  obecnej 
chwili toczy się nad dolnymi brzegiem rzeki 
Sm gari zaciekła walka między w ojskam i ch iń  
skiemi a japońskiem i.

Nieudała rewolta komunistyczna | 
na krążownikach peruwiańskich \

Za dziesięć lat wiezienia — 
tylko iedna godzina

Epilog sensacyjnego procesu w Honolulu
Donieśliśmy już o werdykcie lawy przysięgłych 

w Honolulu, klóry uznał porucznika Massiego, j» 
go teściową {Hanią Fortesouc, oraz dwóch mary­
narzy amerykańskich Jonesa i Lorda winnymi 
mordu dokonanego na tubylcu Kahakawayu. Try­
bunał zastrz.-gl sobii.e wydmie wyroku nr dzień P 
maja Dnia tego przewodniczący trybunału ogłosił 
v yrok, mocą którego wszyscy oskarżeni skazani 
zostali na dziesięć lat więzienia. Generalny guber 
r.alor wysp hawajskich zamienił jernak tych dzie­
sięć lat w jedną godzinę, a po upły wie tej godzi­
ny wypuszczono oskarżonych na woluość.

Sensacyjne to ułaskawienie wywołało olbrzy­
mie poruszenie wśród tubylców wysp hawajskich 
Oskarżeni opuścili natychmiast wyspy hawajskie, 
a porucznik Massie prza.aiesiony został do Kali- 
fornji.

Przypomnimy naszym czytelnikom tę aferę. 
Dnia 12 września napadło w Honolulu na pandą 
Massie, wracającą z dancingu pięciu tubylców, 
którzy ją  ©bezwładowi i, a następnie zgwałcili Na­
wiasowo należy zauważyć, że pani Massie nie cie­
szyła się najlepszą opinją. Sprawców napadu are­
sztowano, ale musiano ich wypuścić na wolność 
ponieważ nie można było wykazać im winy. Mąż 
napadinętej, porucznik Massie i ja j matka, pani 
Forie>scue postanowili się zemścić. Dala 8 stycz­
nia br. przystąpili dto tubylca Kahahawaya dwaj 
marynarze Jones i Lord i, przedkładając ruu sfał­
szowany nakaz aresztowania, wsadzili g© do auta 
i zawieźli go do w illi pani Fortescue. Tam Ka­
li ahaway został zastrzelony. Kto gowiaściwie za­
strzelił, tego przewód procesowy nie ustalił, po­
ić-w aż wszyscy oskarżeni byli bardzo „szlachet­
ni", a każdy z nich chciał wziąć wyłączną winę 
na siebie. Jeden z przyjaciół Kahahawaya zaa­
larmował policję, która aresztowała panią Far- 
tescue wożącą w swem aucie włoki zamerćowa- 
t ego, które miały zostać wrzucone do morza. Do­
szło do procesu, którego etpilog nastąpił onegdaj.

Spóźniony protest wyborczy
W arszawa 9. 5. PAT. Dzisiaj na wokandzie 

Sądu Najwyższego znalazł się protest przeciw­
ko wyborom do Sejmu w okręgu Nr. 8  Ciecha­
nów- Wobec tego, że protest wniesiony został 
w lonninie spóźnionym, sąd pozostawił go bez 
rozpatrzenia.

Wybuch strajku włókienniczego 
w Białymstoku

Białystok. 9 . 5 . P A T . Dziś wybuchł tu strajk  
w przemyśle włókienniczem, proklamowany przez 
Zjednoczenie Chrześcijańskich Związków Zawodo 
wycli i przez klasowy związek zawodowy. S t r a j­
ku je 839 robnitków. S tra jk  wybuchł w przed­
dzień konferencji z pracodawcami, m ającej na 
celu zawarcie umowy zbiorowej.

Na tropie morderców  
z pod Cytadeli

Warszawa 9. 5. (S in ) śledztw o w sprawie 
mordu, dokonanego onegdaj pod m uram i Cy­
tadeli na osobie 20-lę tn ie j dziewczyny niezna­
nego nazwiska, zbliża się ku końcowi. Zarzą­
dzono szereg obław, w wyniku których aresz­
towano 2 osobników, podejrzanych o udział w 
zbrodni.

Piorun uderzy! uf samolot pasażerski 
irn d y n — Paryż

Londyn 9. 5. PAT. "Wielki samolot „Hora- 
tius" pełniący służbę r<a lin ji Londyn— Paryż, 
który wyruszył w drogę z lotniska Croydon 
dzisiaj o godz. 12‘30 został uderzony przez pio 
run w chwili gdy znajdował się nad miejsco­
wością Townbridge. Aparat radjowy samolo­
tu  został zniszczony Szyby w kauituc pasa­
żerskiej zostały wybite, a dwa Śmigla są uszko 

j d/one. Na szczęście nikt z pasażerów, ani też 
1 z załogi n ie odniósł szwanku. Pilot zawrócił 

natychm iast j wylądował w Croydon, gdzie 
pasażerowie przesiedli sR  do drugiego apara­
tu, klóry odleciał do Pa-yża.

działa ogniem. Pizeeiw  rebeljantom  w ysłano
samoloty i łodzie podwodne. Po pierwszym 

Nowy Jork 9. 5. (R) W edle doniesień z L i -  1 strzale,  oddanym z łod*i podwodnej krążowni-
my. na pokładzie dwóch krążowników potu k. zhunlowane poddałv się. wieszając na m a- 

I w jańskich wybuchła rewolta komunistyczna.. : szlach białe Hagi. W ojsko garnizonu z Lim y 
' Zbuntowani niarvnar*ę poczęli ostrzeliwać !ą- j obsadziły oba krążowniki, aresztując zbuntowa 
i dową stację w oj-kow ą. która również odpowie ną załogę.

Reichstag wznewif obrady
Trzy wnioski o votum nieufności dla rządu

cja listów  i kkom unisłów . Narodowi socjaliści
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POSAD POSZUKUJĄ

H aftuje monogramy, wy
prawy ślubna, I -l  sową
bieliznę. Mootuję podusz­
ki. Specjalność bluzki — 
Stockowa, Dietiuwska 50, 
IŁ p.______________  617g

r i e i Ę y u i a r s a  z długo* 
letnią praktyką szpitalną, 
dobra referencja, pielfgau  
je chorych, położnice, — 
przyjm ie te t na wyjazd. 
Ceny n i -kie. — Zgłoszenia 
Agnieszki 1, U. p. 618g

P a n n a  pisząca na ma­
szynie, biagla w rachun­
kach poszukuje pracy. —  
Zgłoszenia pod .S rro m n a' 
do Adm. N Oz. 615g

Manlpuh>ntlca biuro­
wa poszukują posady na 
skromnych warunkach od 
zaraz. — i-gicaztnL. pod 
-Zdolna* do Adm. N. Dz.

Ł78g

ZDROJOWISKA

R ab k a  Zdrój. Oo sprze­
dania lub wynajęcia nr 
kol inję dziecięcą dwie u- 
meblowant* wille ua dutaj 
parceli. Zgło mania: Adini- 
nistiacja Nawago Dzien­
nika pod „hoionja- 7420

R y tro . P e a i jc n s i  
P o d h ale  (Bckwnida) po
gruntownem odraatauro* 
waniu, poleca pokoje sło- 
neczua i  neraudumi. — 
Kuchnia wykwintna. — 
Ceny 1. przystępne. Otwar­
ły od 15 maja 114* kr

R e k l a m a  
t f i w l g n l ą  h a n d l u

SPRZEDAŻ

K ilim y najnowrze 24 Zł 
l m -  Kraków, Rzeszowska 5 
Silberspitz 621g

P a r c e la  narożna obok 
Parku Krakowskiego oka­
zyjnie do sprzedania. Te 
lefon 171-09. 1202kr

D Y W A N Y  i  oczne, kili­
my: ,J}ywan“ , Kraków 
Podgórze, ni. Kingi 9 . —  
Telefon 116-09. 121m

WAŻNE DLA PANl Ma­
gazyn Mód „Diana" 
sp rzed aje  eleganckie 
szyk o w n e  kapeb isze  po 
7 zł. R ów nież p rzerabia 
w ed ług najnow szych  żur 
nali po zł, 3 . U w aga na 
ad res: K rak ów . W ęglo­
wa 3. (R óg ul. Krakow- 
sidei). 3u9g

BIBLIOTEKA
WSPÓŁCZESNA
Gizeli K anferonej 
ULICA SEBASTIANA 23
róg Dietlowskiej

komunikuje:

Chcesz mieć najnowsze książki 
polskie, niemieckie, francuskie, 
ż j  dowskie i angielskie —  
Chcesz dowiedzieć się, co się 
dzieje w Europie —
Chcesz zapomnieć o kłopotach 
dnia powszedniego i trosce o jutro

zapisz, się do 
„Bibljoteki Współczesnej**

jedynie europejskiej i no­
wocześnie prowadzonej wy 
pożyczaini.

Maszyny mumii mtemcw
“    Cisy r«welacyjnie niskie

dopisania DfiuenslBKR
KraHow, Zwierzyniecka tt Trlel 16 2 -5 0

RÓŻNE

A b a ł u r y  artystyczne, 
Jedwabne pergaminowe, 
crllonowe. — Szkielety, 
Wytwórnia lamp elektr. 
abażurowych „Fo»‘‘, Kra. 
ków, SławkowSka 90 tel 
120-48 7 l6 v

LOKALE

B p o k o je , kuchnia, 
przedpokój komfort, wy­
soki parter oboa plant 
i Wawelu przy ul. : Kra­
szewskiego, zdatne na biura 
odstąpię :araz. Zgłoszenia 
telef. 129-92. tilOg

Ubezpieczeni od ognia, hradzieiy, szyb itd. we własnym interesie
zrewidujcie ubezpieczenia przez

Biuro Porsd  Ubezpiecza njowycK Dra Bausfeina, Kraków
Tom asza 15. — Telefon Np. 1 2 0 -4 6 . — liodziny urzędowe od 17—19.

Zapytania z prowincji załatw ia się drogą korespondencyjną w najkrótszym  iz :is ’e. 961

Sąd grodzki w  Muszynie 
dnia i kwietnia 193—

I. Nc. 33/32.
E  D  V K  t

N a wniosek Inż. M . Hochwalda w K rakow ie, zastą- 
pionego przez D ra  Freundlicha, adwokata w K rakow ie, 
zarządza się postępowanie, celeJU umorzenia niżej ozna­
czonego r.eksla, który miał zostać skradziony i wzywa 
się posiadacza tego weksla, aby do dni 60, licząc od dnia 
płatności, przedłożył go Sądowi. W  razie przeciwnym 
po upływie tego terminu uznałby Sąd weksel za umo­
rzony i bez znaczenia.
W eksel jest wystawiony przez Leona VogIa na 500 Zł. 
na zlecenie z żyrem wnioskodawcy, płatny 20 czerw- 

. ca 1932. i2 0 ik r.

Dr S. STENDIG

W
(Sfudju.ni k ry ty czn e)

Kraków 1931. 80. str. 32. (Odbiika z rnehn Pe­
dagogicznego). Skład Główny: Dom Książki Pol­
skiej. Warszawa, Plac Trzech Krzyży 8 Do na­
bycia we wszystkich księgarniach, w cenie 1  zł.

stwierdzony przez Województwo Krakowskie

Zwiąu k Pracowników Pomocy 
Płel;gn3arshici i Nasztn

w Polsce — Centrala

fraków, Melapulelł lei. 131-45
poleca wykwalifikowane pielęgniarki, masażl * 
siki masażystów 1 lustrumentarjur kl do szyi 
ali lecznic 1 w domach prywatnych i t. d.

Honorarium oardzo niskie — dla ubogięj lud- 
luści pomoc bezpłatna.

Biuro c z y n n e  bez przerwy — dzień J noc.

Wyprawki niemowlęce
bieliznę dam ską, m ęską, pościelow ą, oraz w szelk ie 
zam ów ienia w zakres bielizny w chodzące, w ykonuje 
bardzo s ..rannie według najśw ieższych  żurnali pra­
cownia „O gnisko P r a c y "  w K rakow ie, uJ. M ikołaj­
ska 9 II. pięta o. Z am ów ienia przyjm uje się codzien­
nie. z w yjątkiem  sobót, od godz. 1 1  — 1 T e l. 158- 21. 
Fason y urygm alne. — K rój p ierw szorzędny. — C eny 
przystępne, termin d o staw y punktualny. — P r z y -  
muje się rów nież zpm ówienia z prowincji. — P r z y *  
w iększych  zam ówieniach rabat.

TROCHĘ HUMORU

— Panie włamywacz*! Niech pan zabierze jeszcze 
z sobą tę flaszkę tranu!

Zeszyt czw arty drugiego ror^niha

M I E S I Ę C Z N I K A  
ŻY D C  W S K l i G O
pod redakcją dra ZYGE3UNTA ELl £RBERG£

zawiera następującą treść ( 1 0 0  stron)
Ludwik Uberliinder: E w olu c ja  poglądów NarodOneL 

D em okracji w sprawie żydow skiej. Część druga? 
W  Polsce Niepodległej.

Ignacy Srhiper: Początki haska'i na ziemiach j t n -
tralnej Polski.

II. Pfeffer:  Edmunda F lega  droga powrotna do ż yw - 
stwa.

H. Rundstein: Przyczynek do nauki Majmoniuesa. SJ
Bogu.

Osjasz Tillemann: łydom w o utajone.
Borys Schat z : Z przedświtu Becalelu.
M. Kanfer: N a tle bilansu —  sanacja teatru iydow -i 

skiego w Polecę.
N. Weinig: D w ie daty w  dziejach etnografji żydow­

skiej.
W. Fallek: Sielanka wojenna Arnolda Zweiga.
A. Baumkoller: Problem  żydowski na wszechnicach.
R. Taubenschlag: Z literatury pedagogicznej.

Warunki prenumeraty: kw art. zł. 8.— , zeszyt pojed* 
zł. 3. Zam ówienia do adm inistracji: W arszaw a, R ym ar­
ska 8, i. leż 11-57-38 . —  P i.c s y łk l pieniężne na kontoi 
P . K . O. 24768, M enora, Sp. W yd. W arszaw a. — Re- 
d akc .a : Łódź, P iotrkow ska 90, skrz. poczi. 469.

JVa)tfcAdsa 1 n& Jm odnlefsza  
W y p o ży czaln ia  k s lą ie k

„EUROPEJSKA'*
w Kiakowie, przy ul. Grorzkiej 33
wypożycza już wszelkie nowości pol­
skie, niemieckie i “rancuskie za niską 

opłatą miesięczną

Zl 1‘5C bez leaueli
Każdą książkę można u nas otrzymać 
Sprowadzamy na nasz Koszt każdą 

żądaną książkę

Kurs chęmfcsfia&o pranie 
l fatfeo nia

sweatrów, wełny I jedwabiu w domu rozipocanie się 
dnia 11 majż b. r. w  sautoJe zaw odow ej dla dziew cząt 
żydow skich  „O gnisko P r a c y "  w  K rak o w ie . uL Mi­
kołajska 9 , Ii. piętro. C ena za caty kurs (3 lekcje) 
w yn osi zł. 6 ‘50. Z g łoszen ia  i inform acje w  kan celarii 
sz k o ły  codziennie, z w yjątkiem  sobót, ud godz. 1 1 — 
1-e i. T e le f. 158-21. _______

PRZKbSZKOLS
dla dzieci od lat 3 —6 

pi,wadzi Syst. Montetsori

LOLA ALEKSANDROM ICZ
w K r a k o w ie  p rz y  u l .  B e r n a r d y ń s k ie j  11
W miesiącach mi ia 1 czerwca zabawy odbywają się 
w ogródku. Przyjmu ecię zgłoszenia na maj i czerwiec

Ku ł wiosennych sałatek  
i pikantnego przyprawiania jaj
o tw ie ra  się dnia 11 b. m. w  szko le  zaw od ow ej dia 
d ziew cząt żydow skich  ,,O gnisko P r a c y "  w  K rakow ie 
Gena za kurs w rz z prow iantem  w ynos! zl. 6*80 (za 
trz y  lekcje). Zgłoszenia i inform acje w  kancelarii 
siakoiy, uil. M ikołajska 9 , II. piętro, codziennie, z w y ­
jątkiem  sobót, od godz. 11— 1. T elef- 158- 21.

- R E N U M Ł jR aT A : w K rakow i &. prow  m iósięczn  ZL CM) k w a rta ł ZL I 8'0t 
w Klukowie x -KSioaa- do ooaja m „ 6*20 m m 18*60
Na ptow^dcI1 z ptzesyłka pocztowa m „ 6*60 » .  19'8(
Zagranica j  nrzesylk. pocztowa » 10*00 m » 3O‘0C

NOWY DZIENNIK* wychodzi codzćemjf* takie w powiedz afki i drr1 pośw

OGŁOSZENIA: P « is .a v a  o iż a e f  jest 1 milimetr w jednym lamie. -S tr o c u  '■ 
tkAAcća , nu di stopem me 3 łamy po 74 "4i'«i <— Strona a  tc b  t t i i  6 I. 
mów po 37 ■■ tfu i — Najmnleisoe ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów 

CENY w złoTyci: L wrou 1*25. — TefcU 1*—  Nadesłane 0*7Ł — Za tekst er- 
6*?5. —  Drobiu ud sictwe 0*2C. Tta po«* JcoiącycI pracy 0*10. — Oratua 

. V 12*50 — Za rsstrzeżerf* n k bce dolicza sle 25%

W y n a a ca : Za Spótkę Wyd. JNow'- U u e u o ik ': Zygm unt HoobwaicL — R edanio naczelny: Dr W ilhelm  berkettuunm ei 
gedaktor odpowiedzialny: Zygfryd Mosea. —  Mowa D rukarnia Daiesuukowa, Kraków , O n a u o a e j  7 , pod zarządem  M oksym iłjana F e l d ..


